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KIKJERWILEŃSKI
UPRZEMYSŁOWIENIE

Za każdą rzecz trzeba płacić. Takie 
już jest u rządzenie świata. Powstaje 
więc pytanie, czem Wiileńszczy zna mo­
że zapłacić za uprzemysłowienie, które 
g o  jej tak bardzo  bruk. Odpowiedz ino 
że być tylko jedna —  taniością roboci 
zny

Nie m a m i- ani tak ich  surowców, ani 
tak ich  źródeł energji, któreby mogły 
ściągnąć do nas wielkie zakłady przt 
mysłoiwe po,mimo wytężonej konkuren  
cii  innych dzielnic państw a  takich jak 
Śląsk najprzykład.

Mieszkamy zdała od wielkich szła 
ków  transpor tow ych  i dostępnych dla 
nas ry n k ó w  zbytu.

Nic więc nie p rzem aw ia za umiejsco 
w.eniem na terenie Wileńszczyzny fali 
r y k . prze tw arzających  zam.e jscowy- su 
row iec dla zamiejscowych nabyw ców  o- 
prócz jednej tylko rzeczy, oprócz tego, 
że robotnik jest u nas najtańszy i że ran 
że b i ć  najtańszy.

Mozę zas być najtańszy  n ie  dla te 
go, że hardziej przywykł do  nędzy niż 
robotnik  dzielnic zachodnich i nie cllaf-e 
go, że m a  mniejsze w ym agania  i jest 
m niej uświad(>miony społeczne, Rolboł 
n ik  ten przeważnie re k ru tu je  się z poś 
ród  ludności wiejskiej j podm iejskiej 
drołmorolniczej.

Jeszcze nie u tracony  całkowicie kon 
tak t ze wtsią sprawia, że zarobek w fali 
ryce  nie iesl jedynam  źródłem utrzym a 
n ią  j pozw ala na oferowanie p racy  za 
wynagrodzenie niższe od m in im um  eg 
zystencji. Okoliczność ta stawia w trud 
n r j  sytuacji pro te tarjusza  miejskiego, 
u ła tw ia  sytuację pracodaw cy

W ykorzystu jąc  konkurency jną  po 
daż p racy  ze wsi pracodaw ca mn moż 
ność nictylko k o n kurenc ji  taniością 
robocizny z zachodem Polski, ale ma 
możność wyzysku w całem tego słowa 
znaczeniu  robotników . k tó rz \  nie Iwo 
rzą  nigdzie wielkich skupom  i są mało 
*św iadomieni.

Tytko sprawn.ie dzia ła jący  arbitraż 
rządu  i dobre organizacje zawodowe 
mogą na nas /san  terenie zapobiec wycią 
ganm  pizez przedsiębiorców wszystkich 
korzyści, jakie w ynikają  dla k ra ju  z fak 
tu  uprzem ysłow ienia.

Skoro się mówi o potrzebie podnie 
sienią gospodarczego Ziem W schodnich  
m a  się na myśli oczywiście podniesienie 
przeciętnego dochodu na głowę ludno­
ści.

Dążyć do tego podniesienia doeho 
du  przez podnie sienie płac dziś nie 1110 
żna, lio nagli n as  przedcwszystkiem 
spraw a zwiększenia zatrudnienia.

Twierdzę, że u trzym anie  płac na  ni 
skini poziomic sprzyja uprzem ysłow ię 
m u i wzrostowi zatrudnienia^, a po.śred 
n io  i podniesieniu dochodu społecznego 
na głowę ludności.

T rzeba jednak  tem bardziej dbać aby 
podział tej nadw yżki dochodu społecz 
nego, jaka  wynika z uprzemysłowienia, 
pomiędzy p racodaw cą i p racow nikam i 
n ie  w yrażał się stosunkiem  jak  1 do (I.

Różnica kosztów robocizny u nas i 
na Zachodzie ma bardzo poważne pozy 
cje do zrównoważenia, jeżeli chouzi o 
zdolność konk u ren cy jn ą  naszego prze 
mysłu.

Musi ona pokryw ać wygórow ane ko 
szta t ranspor tu ,  w ynikające  z sytuacji 
geograficznej i politycznej a ponadto  
pow inna okupić prawT0 obyw-atelstwa na 
szych towarów7, dotychczas nieznanych 
na rynkach  światowych

T em bardzie j  nie powinno być także 
miejsca na wygórow ane zyski przedsię 
biorcy kosztem robotnika.

Uprzemysłowienie Wileńszczyzny to 
V1uc> do podniesienia gospodarczego 
tego k ra ju .  Czy zaczniemy rozum ow a 
■nie od bezrobocia w miastach, czy od

nędzy naszej wsi wszystkie drogi myśli 
gospodarczej w końcu dochodzą do jed 
nego p u n k tu  podstawowego. Punktem  
tym  jus I uprzemysłowienie.

\n i  kom asacja, ani upełnorolnienie, 
.mi parcelacja i najszerzej pomyślana 
re fo rm a  rolna, ani roboty publiczne i 
inwestycje, ani wiszyisłko to razem  wzię 
te nie zdoła rozwiązać 1 rwali; i wystar 
czająco sytuacji gospodarczej naszego 
terenu w ynikającej z małej wydajności 
glelbyę dużego przyrostu  naturalnego, 
bruk u bliskich rynków7 zbytu na płody 
rolne (niedorozwmj miast) i już dziś 
istniejącego przeludnienia rolniczego.

Dlatego też wszyscy musi my stawiać 
na uprzemysłowienie. Musimy- dokładać 
s tarań , aby obok tartaków , tekturow ni, 
fabryk  dykt, przetwmrów rybnych  i mię 
snycli, m iędlara i  1 przędzalni lnu i weł 
ny a więc obok całego przemysłu prze. 
twórczego. opartego na miejscowym su 
roweu, piru sta wały i! rozwijały ,ię z., 
kłady, oparte  o zamiejscowy surowiec i 
o zamiejscową siłę roboczą, takie, jak 
istniejące już; „fłletklrit", „Ardał iły 

Nie pow inno nas irytować, że płace 
w tych fabrykach  u trzym ują  się na niż 
s / yiti poziomie, niż w analogicznych za 
k ła d a tn  na Zachodzie, o fle nie ukryw a 
ją one nadm iernych  zysków przedsń; 
biorcy, wykorzystującego mniejsze uś

WAIłSZAM A, (Pał). Dnia l!l b. in. 
w godzinach popołudniowych odbyło 
.się pod przewodnictwem p. •wiecprcni 
jera Kwiatkowskiego posiedzenie Korni 
tek; Ekonomicznego Ministrów, na któ 
rem W związku ze zbliżająeemi się zbio 
rami —  uchwalono wytyczne w spra 
wie polityki ziHiżowej, oraz premjowa 
nia w y u ozu rolniczego w kampanii
tttMMi— ST.

Jednocześnie, dążąc do oddłużenia 
spółdzielczości. Komitet Ekonomiczny 
Ministrów uchwalił szczegółowe zasady 
postępowania układowego dlsi spółdziel 
ni rolniczych i handlowych i i Cii central, 
a nasteranie ustalił warunki ulgowej 
sprzedaży samorządom drewna z lasów  
państwowych na budowę objekfow dro

w iadom ienie i wyrobienie zawodowe na 
s/egu robotn ika  w porowmaniu z robol 
nilkieni Zachodu.

Obecnie nie jest tak, jak być powin 
no. W praw dzie w pow staw aniu  i rozwi 
ja ni a się na naszymi ter. fab ryk , prze 
tw arzających zamiejscowy- surowiec W) 
dzimy potyyicrdzenie tezy, że tan ia  siła 
robocza stanowi diuży m agnes dla loka 
ty kapitału , z. drugiej strony- jednak  pier 
yy-szc kroki na dr od1 ze uprzemysłowienia 
naszych zjem nie obyły się bez zadraś 
nień, k tórych  należało uniknąć.

U.skulenie w iny yy każdym  ko n k re t  
nym w ypadku wwbuehu s tra jku  ljie na 
leży do nas.

Wydaje się jednak, że jak  na pier 
yvocinv uprzem ysłow ienia ziem naszych 
stra jków  było aż nazbyt dużo.

bardz ie j  niż znajomość wyrobów, wy 
!w arzan\-eh w łych fab rykach  yy bijają 
się yy pam ięć miejscowej ludności yyieś 
ci ci przebiegach pow tarzających się 
strajków- w  ..Niemnie'1, . Ardalu“ i ,.E- 
h kti y-c ie“ .

Zliyt (świeżo mainy yy pamięci kom 
prom ikieję  zwuą/ków robotniczych spo 
wodu Biernackiego, aby- m ór w pełni 
zaufać ich jirzywódcoin a jednak  wyda 

się niepra wdopodobne, by m ożna by 
ło tak prowadzić do  strajkóyy m asy ro 
bóilnicze, jak  to czyniono, gdyby- nic ci a

gnwyeli oraz bud»yvli samorządoyy ; eh i 
i iż y I cez n ości publicznej.

Ponadto Komitet Ekonomiczny Mi 
nisłróyy zaapruhoyy.ił yy niosek ministrów7 
Koiiiunikaeji i Przemysłu i Handlu w 
sfirawte udzielenia koncesji na prow a 
dzenie przemysłu yyyrobii sanioehodów  
i podwozi siimoeliodoyyyeh oraz lichwa 
lfł ulgi dla właścicieli dorożek samoeho 
dowych.

V» reszcie Komitet Ekonomiczny Mi 
ni.strów uzupełnił phin zużycia wpły 
n ów  z 3°/o Prcnijowcj Pożyczki Inwesty 
eyjnej stawiając do dyspozycji m. in. 
siiinę miliona złotych na budowę szkół 
uu W ileńszczyźnie, oraz załatw ił szereg 
spraw bieżących.

żyła nad masami team prayyda ciężkie 
go yyyzyisku.

Trzeba jednak  p rzynajm nie j  jedną 
rzecz podnieść pod adresem  stron obu. 
a mianowicie, że s trajk i szkodzą spra 
wie uprzem ysłow ienia WHeńszczyzny.

Gałeirrn społeczeństwy i stronom, za 
mieszanym yy strajku, b rak  zasadniczej 
podstawy ideowej /. naczelnymi postu la  
tom —  podniesienia goispodarczego kra 
ju  przez up. zemy słowieinie. *

T aka  postawa ideowa powiuinaby 
ułalyyić kom prom is  i powinnaby stano 
wić myśl przeyyodnią a rb itrażu  rządo 
we-go na wypadek s tra jku . Sytuacja gos 
podarcza  terenu w ym aga współdziała 
nio pracodawców- z robotn icam i.

Rozum iem y dobrze, że taka  idylla 
jedności miejscowego społeczeństwa, ut 
worzona ponad  interesam i klas społecz 
nys lUiiiskiłufby być fikcją, o ileby nie 
została oparta  a  zapewnienie  trwałe j ro 
wuowagi antaigonistycznych tendencyj 
kapita łu  i pracy.

Nie yyy obrażam y sobie takiego przed 
siębiomcy, k tó ryby  nic dążył do m aksi 
m..m zysku kosztem robotników, ani ta 
kicti roboto .k .iw , k tó rym by  nie zależa 
ło na n ijwyższych płacach. Chodzi nam
0 to jednak , aby obie strony- uznaw ały  
jak iś  nadrzędny  cel s tosunku  do tych 
swoich k!.i,sowych postulatów

Potrzcbne tu jest svięc wy robienie 
obywatelskie przedsiębiorców-, którzyby 
rozumieli doniosłość swej iunkcji  'spo 
lecznej jako  pionierów  życia gospooar 
cz te o z jednej atrony- a z drug ie j  strony 
wysok: poziom wyczucia obywatelskie 
go i moralności k ierow ników  związkow 
zawodowych.

Robotnicy z reguły stanowią wobec 
kapita łu  element słabszy. Aluty robotni 

(•w w stosunku do przedsiębiorców po 
wnnny rów now ażyć właśnie związki za 
wofdawe. Powinna istnieć ścisła współ 
pruiU związków zawodowych z organa 
m i adm inistracji  pańr.iwdiwej w dziedzi 
me polityk; socjaiiniyj, tak jak istnieje 
podobna w spółpraca pom iędzy  sam orzą 
dem gospodarczym (Izba Przemysłowo
1 lancii owa), a tein; o rganam i w dziedzi 
nie polityki gospodarcze],

T ylko taka  współpraca uzupełniona 
' miarę potrzeby razummym arb itra  
7-01,1 Rządu, może zapewnić harm oni jną 
w spółpracę całego społeczeństwa w- kie 
ru n k u  uprzem ysłow ienia k ra ju .

Józef Święcicki,

S p r a w d z i * a  wiadomość „Cias iT
V' A S? 1 W A, (Pat). Zamieszczona 

i\ num erze ,,(,zasu z dn. 19 czerw-ea rb. 
i pow tórzona przez n iek tó re  p i ,m a wia 
domość, jakoby  p. m inister Marjan 
Z yndrani Kosciałkowiskj m iał w najbliż 
szyni czasie ustąpić ze slanowdska mini 
stra Opieki Społecznej,^ jest niepraw 
dz rwa.

Senat frarenski uchwali ł  a s t a i ę  
o 4 0 -godz innym tygodniu pracy

PAJfUŻ. (Pal). Senat na posiedzeniu 
noc nem uchwalił ustawę „ 10 godzin, 
tygodniu p racy  IS2 głosami przeciwko 
Sd P opraw ka  radykałą  Lemery doma 
gająca się odroczenia wejścia w życie 
tej ustawy do czasu Uchwaflania tej re 
formy przez niiędzynarodowe biuro  pra 
cy i głów nicj.sze państw a przemysłowe, 
została odrzucona 171 głosami przeciw 
kn 97 P rem jer  Dlurn wystąpił taiergicz 
nie przeciwko lej przpraw-ce oświadcza 
jąc, iż m a  ona na celu spaczenie całegn 
p ro jek tu ,  nad którym senat tak długo 
obradował.

Strajk generalny w Belgji

Strajk goni k ó w  belgijskich Irwa n a ila l.s tra jk u jący  robotnicy odbyw ają zebran ia  na u l i c a c h .

Uchwały kemitetu ekonomicznego
ministrów

Ulgi dis spółdzielni rolniczych 1.000.000 zł. 
na szknły im. Marszałka na Wileńszczyźnie
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Barykady na ulicach Kowna
lariAtffi^e w a l k i  r-€»ł*ot asików z polir/^. Has san i.

1 ic#«e o re sz^ . Oi/loszewie s t a n u  w tyjcftków & tja

Zmarł min. Srljamaa

BERLIN, (Pat), Z Kowna donoszą, 
ze komendant wojenny stoliey podał 
dziś t ano do wiadomośei, że w Kownie 
w prow adzony zostaje stan wyjątkowy.

WALKI NA 1 LICACH.
KRÓLEWIEC, (Pat). Prasa tutejsza 

donosi z Kowna, że rozruchy na uli 
eaeli stoliey Litwy trwają w dalszym  
eiągu. Strajkujący robotnicy w znoszą 
barykady o.sirzcliw ująe się z poza nich. 
Wczoraj w gouzinaeh popołudniowych  
strajk objął w iększość fabryk zarówno 
prywatnych jak i rządowych. M. in. 
drukarnię państwową.

Policja uzbrojona w karabiny i kuło 
mioty, odgrodziła centrum miasta od 
przedmieść, mimo to. grupa, złozoua z 
50 osób strajkujących przedostała się 
na most na W ilji od strony przedmieś­
cia Słnboda, próbując przerwać kordon 
p oliiji, która jednak nacierający tłum  
odparła.

Również w pozostałych częściach  
miasta policja stacza nieustanne utarcz 
ki z demonstrantami, w wyniku czego 
jest już wiciu ranyncli.

Aczkolwiek .strajk ma charakter 
spontaniczny, nieznane ręce kierują ca 
tym ruchem, ui. in. w kawóarnach i rc 
atairęiicjftcłl zjawi sili sic wczoraj niczna 
ni osobnicy, żądając od przedsiębiorców  
zwolnienia pcrsonciu dia wzięcia prze 
zeń udziału w strajku. Poticia aresztu 
wała około 400 osób.

W Kownir krążą pogłoski, że obecne 
rozruchy spowodują ustąpienie .nini 
stra spraw wewnętrznych oraz że poli 
cjanei. którzy wr czwartek użyli broni, 
będą ukarani.

LICZBA RA^NYCII.
Liczba ranyeh w czasie ostatnich  

zaisc wynosi 14 osób ciężko i około 10O 
lekko. Wśród rannych znajduje się ró 
wnież 8 policjantów.

TRZECH ROBOTNIKÓW ZABITYCH 
PODCZ \S  OEM ON SIR  AC Y J.

W edług niepotwierdzonych wiado­
m ości. podczas onegdajszej strzelaniny 
do pochodu robotniczego w Kownie za 
bitych zostało 3 robotników.

Urzędowa agencja litewska donio 
sta. i c  zabity został jeden z demostran 
tow a jeden policjant raniony. Areszto 
wano 455 osób.

ROBOTNICY ŻĄDAJĄ ZWOLNIENIA 
ARESZTOWANYCH.

BERLIN^ i Pat). Z Kowna donoszą: 
pomimo, że upłynęły już 24 godziny, na 
które proklamowano strajk protestaeyj 
ny, jednak z wyjątkiem paru fabryk, ro

bom iey nie wrócili do pracy, podobno 
postanów inno stra jkow ać aż do ponie 
działku, wysuwając żądanie uwolnienia 
aresziowanych. których liczba przekra 
cza 400 osób.

WALKI NA GŁÓWNEJ ULICY 
KOWNA.

RYGA. (Pat). „Jaunakas Żhias‘* w de 
peszy z Kowna twierdzi, że w dalszym  
ciągu trwają tam zamieszki. Zapowie 
dzisiny. podczas pogrzebu robotnika 
Czarnauskasa, strajk odbył się następne 
go dnia. Przedsiębiorstwa niestrajkują 
cc obrzucono kamieniami. Na głównej 
ulicy Kowna, Lajres Aleja, zbudowano

barykady. Walki irwaly ia całej długo 
ści lej ulicy.

Największe starcie nastąpiłn przed 
Klubem Oficerskim, gdzie z budującego 
się domu robotnicy rzucali w policję ee 

, głanii, a policja odpow iadała strzałami. 
Policja działała energicznie, przenosząc 
się szybko z miejsca na m iejsce. Ran 
nych jest 15, a aresztowanych przeszło 
450 osób. Przejeżdżającemu posłow i nie 
nsiet kieim; zerwano z samochodu chorą 

narociowo-socjalistyczną. W czo 
raj i dzisiaj ruch w mieścił przerwano. 
Autobusy i taksówki unieriiehoruiono. 
W mieś' ie brak chleba i innych produk 
tów spożywczych.

Niemcy d? ? prześlą odpowiedź 
na memorandum Anglii

stąpić ma w dniu 20 b. in.
.szczegóły odpowiedzi trzymane są 

dotychczas w ścisłej tajemnicy.

BERLIN, (Pat). Jak słychać z kół do 
brze poinform owanych, odpowiedź nie 
inictka na kw estjonarjusz brjtyjski na

Rozwiązanie „lig faszystowskich"
we Francji

PARYŻ, (Pał). Minister spraw wew 
nętrznych Salengro rozesłał okólnik do 
prefektów, aby natychm iast zasłosowa 
li dekret o rozwiązaniu Ligi.

.Min Salengro oświadczył prasie, ze 
rząd zapewni ścisłe wykonanie dekre­
tów, które prezydent podpisał.

P AR Y‘Ż, (Pał). Władze bezpieezeńst 
w o zawiadomiły dziś rano przywódców  
organizacji ,.Łroix de l'eu“, francistów, 
„Solidarite Eraneaise“ i „Jeiinesses Pa 
triotes‘% o rozwiązaniu tych ugrupowań.

Decyzję policji przyjęto spokojnie

Proces o *alśr;a w Przytyku

Prokurator podtrzymuje oskarżeni
RADOM. (Pal.) Po -dniow ej przerw ie pro 

ees o zajseia w Przytyku podjęty został dziś 
o  godz 8.30. Ławy okrońeów , prasy i publicz 
nuśei u  ypełnione są  do ostatniego m iijsca.

Przew odniczący udziela giosu PROKURA­
TOROWI DOTK i EW ICZOW i.

Na wstępie swego przem ówienia oskarży 
ciel publiczny zaznaczył, że spraw a najść w 
l'rzy łyku  odbije się szerokiem  echem w ca ­
łym kra ju .

N astępnie zobrazow ał obszaru ie tlo zajść, 
kłórem  było niew ątpliw ie napięcie m iędzy lud 
nością c.hrzcscijiińską i żydow ską.

W szystko to  wytworzyło napięcie między 
wreszcie w znanych zajściach 9 m arca. P ro ­
k u ra to r op isu je  tu  rolę policji w tych zajś

Nowi ministrowie włoscy

Czterej nowi m inistrow ie włoscy udali się onegdaj sam olotem do rezydencji królew skiej 
w San Rossnro, aby zam eldow ać się u króla W is to ra  Em anuela. Na. zdjęciu naszem nowi 
m inistrow ie przed odlotem do San RosSoro Od iewei do praw ej: Dino Alfieri. m in. Pracy 
i Propag. A leksander Lessona, min. Kolonij, Galleazzo Ciano, min. Spraw Zagr., F errucrio  

J .antini. m in. O brony N arodowej i gen. Giuseppe Yalie wicemin Lotnictw a.

ciach, poi zem szeroko odm alow uje w ypadki 
n itrynku i na ulicy W arszaw skiej, um aw iając 
kolejno udział w nieb każdego oskarżonego.

P izeehouząe d o g m p j oskarżonych Żydów, 
p ritku ra lo r, uzasadniając swe stnow isko, zrze 
ka się oskarżen ia  w stosunku  do Jan k la  H irsz 
cwa jfti.

O bszerny ustęp pnr.cmowieiiia poświęcił ró ­
wnie żp ro k u ra io r Losce, oskarżonem u o zabój 
siw o Stanisław a W ieśniaka. P ro k u ra to r stw ler 
dził m ianowicie, że m im o odm iennej tezy ob­
rony, w ina osk. Loski nie niego wątpliwości.

Po przei wie przem aw iał w dalszym  ciągu 
p ro k u ra to r D ylknw ski, op isu jąc  iak l m irder- 
stwu M iiikowskieli, udział w te j zbrodni oskar 
żonych l''rączkiewiezów, Kwietniew skiego i 
Iw ańskiego.

W dalszym  ciągu przem ów ienia, oskarży ­
ciel publiczny uzasadnia kw alifikacje prze­
stępstw  poszczególnych oskarżonych, zazna­
czając, że podtrzym uję w całe j nieciągłości 
oskarżen ie  w stosunku do Polski oraz w sot 
suukn  do czterech innych oskarżonych o udział 
w m orderstw ie M inkowskiego

Przem ów icni ep ro k u ra to ra  trw dl onrzc.-.zlo 
3 godziny, puczem przem aw iali jeszcze adw. 
Penigstein, w ystępujący jako  pełnom ocnik po- 
wódoztwa cywilneg oee strony 16-tu poszkodo 
wonycb Żydów przeciwko 42 oskarżonyui ebrze 
ścijanom , oraz adw . Nledźwieeki, pełnom ocnik 
pow ództw a cyw ilnego z ram ienia poszkodow a 
nych chrześcijan  przeciw ko oskarżonym  Zy 
■dom.

Na tein przew odniczący zarządził przerwę 
do ju tra . Ju tro  przem aw iać będą dalsi powodo 
wie cywilni, a  następnie obrońcy.

— JA—

Polskie władifl nadgrankine 
interweniają w sprawie * 

awjonetki RVD.
W  m yśl konw encji polsko-sow ieckiej z r. 

1933 o likw idacji zatargów  granicznych, spra 
wę aw ionetki RWD, k tóra , zbłądziwszy nasku 
tek burzy, w ylądow ała poza gran icą sowiecką 
w okolicach Mińska, przekazano  do definity- 
nego załatw ienia przedstaw icielow i do spraw 
granicznych na odcinku stołpeckini, który w 
dn 19 b. m. rozpoczął w te j spraw ie p e rtrak  
tac.je z odnośnym i przedstaw icielam i strony 
sowieckiej.

PARA Z, (Pat). Rozwiązanie prawico 
wych organizacyj t. zw. przez lewice 
,,Iig fas/.ystowi.,kicn odbyło się bez in. 
cydeiTla w atm osferze spokoju. P rz \  
wódcy łych organiizacyj ograniczyli się 
do słownego prołeslu przeciw decyzjj 
rządu zapow iadając odwołanie się do 
t i \b im a fu  stanu i oświadczając jedno 
cześnie, że te zarządzenia . .dm inistracyj 
ae nie są w stainie zaham ow ać rozwoju 
sam ej idei. Pik. do la Hoque zapowie 
dział również ulw _■ rżenie nowej paTtji 
politycznej, k tó ra  zgrupuje  elementy 
należące da wm i ej do ,,€roix de F e u ‘

t7 Inn. zmarł b. m inis te r  spraw  za 
granicznych Esionji, Ju ljan oeljainaa

K O N D O L E N C J E .
Z okazji zgemu p. Seljatnaa. b. m ini 

s t ra  spraw zagranicznych Estonji, Pan 
Prezydent R P. polecił poisłową Rzeczy 
pospoliltej w Ta Umie wynrzh kondolem 
cję pan i  Sćljamaa.

Pa/n m in is ter  spraw' za/grainicz.nycli 
J. Beck przesłał na ręce m in is tra  spr. 
zagr. Estonii kondolencję dla rządu o- 
raz polecił posłowi Rzeczypospolitej zło 
żyć. wieniec.

Treść depeszy .w ysłanej przez p m  
n is lra  J. Becka, jest następująca:

„Głęboko zasm ucony wieścią o  przedwezes 
nym zgonie m in istra  Seljaina, wybitnego męża 
stanu  U-s ton ji, k tó ry  zawsze rozw ijał w szelkie 
swe wysiłki w kierunku  zacieśnienia przyjaz 
nycli stosunków  m iędzy E ston ją  a Polską, pro­
szę W aszą Ekscelencję o przyjęcie w im ieniu 
■nojein o raz  rządu  polskiego w yrazów  najżyw  
szego w spółczucia".

Kronika telegraficzna
— KARA NA HANDLARZA KOBIETAMI. 

T rybunał w Nowym Jo rk u  skazał n a  30 ł«t 
w ięzienia n iejakiego C harles 1.11 cm n/l. kierow - 
n l a  szeroko rozgałęzionej orgauuoacji lian Ilu 
kobietam i, k tó ry  osiągał eorotiznie ze swe :o 
procederu -mil jonow t- zyski. Skazanie Luciano, 
jednego z głów nych przywódców św iata kry 
m inalnego w Nowym Jo rk u  uw ażane icst, z« 
doniosły etap  w alni prow adzonej z  G angste­
ram i przez depai ianicnt spraw iedliw ości fede­
ralnej.

— SI RSIDNEU BAR TON, poseł b ry ty jsk i 
w AddLs-Beliie. w yjechał dziś do Dżibuti w 
drodze do Angiji.

— KREDYTY STANÓW ZJEDN. A. P . NA 
WALKĘ Z BEZROBOCIEM. Senat i Izba re ­
prezentantów  uchw aliły zgodne projek  tu s ta  
wy o kredytach w sum ie 2.375.000.UGO dolarów  
na walkę z bezrobociem  w 19.37 r. z tej sum y 
półtora miiljarda dolarów  przeznacza się n a  
roboty 'puliliczne.

— ANTYŻYDOWSKI RUCH NA L i Ba NIM 
Ruch antyżydow ski ogarnia powoli w szystkie 
ośrodki m uzułm ańskie na Libanie. W  Trypo- 
iisie młodzież zdem olowała dwie ciężarów ki, 
udające się z c iężaram i do Iłaify . Codz.eń po ­
licja no tu je  w ypadki napadów; na Zydi.w o .a s  
antyangielskie i antyżydow skie m anifestacje.

— ANDRE G1DE W MOSKWIE. P rzybył 
do Moskwy sam olotem  Andre G.de.

— AMR.. 1 1NŻ DKZEW .ECKI w ylądow ali 
na RWD w Tel-Avivic. w itani p rze / tłum . pul 
ticzności. Lotników  polskich w itali rów nież 
burm istrz Tel-Avivu b izenho ff i konsul K, P  
Lukasicwicz. m jr. Zieinl.icki ośw iadczył, iż cie 
szy się, że jest pierwszym lotnikiem  polskim  
który w ylądow ał w Tel-avivie.

— KARA ŚMIERCI NA KOMUNISTÓW W
Kownie. Sąd w Keij oskazai na mocy ustaw y
a bezpieczeństw ie publicznem  18 kom unistów  
aa karę  śm ierci, a 2 na 15 la t więzienia. W  
ten sposóbzakońc.zony zostat wielki proces 
przeciwko grupie kom unistycznej, oskarżonej
0 usiłow anie zam achu

— KS. HUBF.RA NA INDEKSIE. „O sserya- 
tore R om ano” ogłasza dekret kongregacji św. 
Officium, mocą którego w pisani zostałv  n a  
Indeks książek zakazanych dw a dzieła księdz* 
Grzegorza Sebastjan Ilaubera , w ydane w Re­
gensburgu, a m ianow icie „Voni CKristentum  
m m  reil.ee Gottes” i „W eissheit des K reuzes".

KTO WYGRAŁY
25.000 — 68463. 4 b
10.000 — 45995.
10.000 — V26344.
5.000 — 60736 1 92595.
2.000 — 127.592.
1.000 — 21005 100975 131636.
300 — 7285 31431 59095 71345 93873 128923

138074 155032.
400 — 15070. 24263 39715 96443 110759

131143 145409 149373 164848 173044.
2.000 — 23402 132783.
1000 — 48986 61957 138865 147446.
500 — tH327 18721 27602 69809 1£2662.
1G„ — 7035 31935 32403 40248 42066 50410

1 "8048 147220-
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CHY W PALESTYNIE
( O r f  n a s z e g o  k m - c i f ?  t s t u r n i

Londyn w raerwcu.

Już 8 tygodni t rw ają  rozruchy  w Pa 
lesdynie. Pasła vva Ar ml) ów staje się co­
raz g ro ń ik jsz a ,  adm in is tracja  angiels­
ka, k tó ra  ma niemałą p rak ty k ę  w tłu 
m ieniu różnych pow stań  w kolonjach 
Im p er ju m  Brytyjskiego nie zdołała do 
tyehczas minio puszczenia w ruch całej 
m aszyny wojskowej opanow ać sytu­
acji.

W przeciągu ostatnich 15 lat Pale 
s tyna była k i lkakro tn ie  terenem  walk 
narodowościowych między Arabam, i hi 
dnością żydowską. Bozrucłiy te pi zewo 
znie wybuchały  w okresach kryzysu i 
wzrostu bezrobocia, przybierały charak  
ter gw ałtow ny i masowy, trwały jednak 
zawsze k ró tko  1 szybko były lokalizowa 
ne. Obecne rozruchy m ają  zupełnie od 
m ienny  ch a rak te r  Są one doskonale 
zorganizowane, k ierow ane fachow ą rę 
k ą  i są zw rócone bezpośrednio, nif prze 
eiM ko ludności żydowskie j, ale w pierw 
szym rzędzie przeciwko administracji 
angielskiej, rządzącej, jak o  m anda ta r  
jus/, tym kra jem. T( renem  na jw ięk­
szych rozruchów  jest Palestyna Północ­
na, gdzie mieszka wyłącznie ludność a- 
rabska, —  wałki toczą się przeważnie 
między Arabami a angiekskiem wojs­
k iem  j policją.

Podłoża obecnych rozruchów należy 
w pierw szym  rzędzie Się doszukiwać w 
zm ianach, jak ie  ostatn io  zaszły w- ogół 
nej syiuacji m iędzynarodow ej,  a w pier 
wts/ym rzędzie w- ekspansj; W łoch w 
Afryce W schodniej. Podczas wojny wło 
sko— aibisyńsikiej, Wło..i naocznie mogli 
s iv p rzekonać  o znaczeniu kana łu  Suez 
kiego i m orza  Czerwonego dla polityki 
ko lo rja lne j .  Tędy prow adzi najbliższa 
droga do teTytorjów koilonjalnych w Al' 
ryce i Arji a ten, k t0 chce i marzyc o 
stw orzeniu  Im p er ju m  musi mieć pew­
ność, że k an a ł  Su dziki n'c zostanie lila 
.jegu floty zam knięty. Palestyna, jako 
te ry to rjum , s tykające się z tym obsza 
rem  m orskim , siała się w-nżną placówką 
strategiczną może ona służyć, jako ba 
za dla flołyr wojennej dla oddziaływania 
z jednej strony na morze Śródziemne, a 
z drugiej na k an a ł  Suczki i Morze Czer 
wone.

Włosi o te-m dokłudinie wiedzieli i 
dlatego też jednocześnie z rozpoczęciem 
kamjpanji abisyńskiej. zaczęli s-zukać 
sj)rzvmierzeńców w kra jach  arabskich. 
Największą swą akcję skoncentrowali 
na Palestynę napotkali tu na odpow-ied 
ni g iun t,  gdyż, a n i . ludność żydowska, 
ani ludność arabska  nie jest zachwyco 
na rządarm  ^ngtji- p ierwsi uważają, że

\ng lja  swą polityką kontygenlowania 
emigracji żydowskiej i wprow adzania 
rożnych ogran.czeń co do nal.y wania 
ziemi uniemożliwia in tensyw ny roz 
wój żydowskiej siedziby narodowej, 
Irudzy zaś twierdzą, że Anglja swą polj 

tyką m andatow ą zbyt mocno faworyzu 
je Żydów i ze z ozaisein Arabowie zo-sta 
ną w Palestynie mniejszością.

Mussollini postanowił wykorzystać to 
niezadowolenie .wśród mieszkańców Pa 
leislyny dla Podstawienia nóżki W, Bry 
tan|‘i Początkowo zaczął swą robotę od 
k ra jn ie  narodow ej partii  Sjonistów Re 

wizjonistów na czele k tóre j  stoi Wda 
diiniT Żaboty ńsiki. T a grupa wystąpiła 
w ostatn im  roku / W szechświutowej 
Organizacji Sjonislycznej i na osobno 
zw ołanym  Konkresie w- W iedniu utwo 
rzyki odrębną organi ację port nazwą 
„Nowa O rganizacja S jonistyczna". Ide 
owo ta par lja  ma duz<) cech wspólnych 
z faszyzmem wloskini, a występuje to 
przew ażnie w planie  gospodarczym  i ha 
słaoh organizacji ekonomicznej Pa., sty. 
ny  na podstaw ach  a rb itrażu  i współpra 
cy kapitału  i świata pTaoy dla odbudo 
wy żydowskiej siedziby narodow ej w Pa 
lestynie. Par.lja ta stale też a taku je  rząd 
bry ty jsk i >:pcw-odu jeg(» opieszałości w 
wykonyw-aniu obietnic wypływającycli 
z deklaracji  Builfoura i m andatu  nad Pa 
lestyną, Musso/ini więc myiślał, że tu na 
potyka na odp«w*iodni grunt dla ulwo

rżenia b..'zv oddziaływania antybry ty js  
kiego w Pa'los ty nie; flirt między Włocha 
mi a tą .Nową Pantja. Sjoni styczną po 
c/.ątkowo był dość in tensyw ni,  nie 
trw ał jeidmik iWugo, Mus-soliuj się prze 
kom ił, żt tędy droga do celu nic dopro 
wadzi, zaczął więc z drugiej strony.

Jednocześnie z w ypraw ą do Abis\ 
nji lad jo  włoskie zaczęło norm aln ie  co 
lydzirń nadaw ać audycji po arabska, 
w których  stale naw oływ ano ludność 
aTaliską do wy tąpień an tybrytyjskich, 
cały Ilkshi W schód został zalany litera 
ti.rą propagandow-ą naw ołującą do wy 
stąpień przeciwko władzy- rządzącej. 
Pierwsze przejaw y kryzysu, które wy­
stąpiły w sierpniu r. ub w Palestynie, 
zaham ow anie  ruchu  budowllanego, spo 
w odowane niepewną sytuacją w okre 
sie wojny ibi.,y riAlcj, zastępy liezrobot 
nycli tak wfród ludności arabskiej, jak 
i żydowskiej wywołały w Palestynie pa 
n ikę i podatny  grunt dla podtrzym ania 
nastrojów- wrogich, trzeba było pod-rzu 
cić iskrę, aby pożar wybuchł

Zaczęło się od napadu  partyzanckie j 
g rupy Arabów na Żyda, pogrzeb ofiary 
tfigO n apadu  odbył się w Teł Awiwie 
przy wzburzonych nastro jach  ze strony 
ludności żydowskiej i nazaju trz  znale 
zioń o dw a trupy  arabskie; w odpowie 
d/.i na to Arabowie dokonali napadli na 
ludność żydowską w Jaffie i w wyniku 
tych walk 17 Żydów i 6 Arabów ulraci

Przesyłanie puczty ze względu na rozruchy odbyw a się ohecnie w Palestynie pod esk o rlj
wojskową.

Z życia Warszawy

Awanturniczy artysta
(Z propagandy sztuki —  sztuka propa­

gandy).
Insty tut P ropagandy  Sztuki w- W a r­

szawie wymówił artyście . rzeźbiarzowi 
S tanisławowi S /u k a lsk ien m  p raw o  dal 
szego korzystan ia  z lokalu  Instytutu, w 
k tó ry m  artysta  u rządził  wystawę swo 
ich prac. Zam knięcie wystawy wywoła 
ło  ła tw o zrozum iałą  sensację, k tó ra  roz 
d m u ch an a  do rozmiarów- niepowszednie 
go skandaliku , znalazła głośne echo na 
łam ach  prasy.

Wystawa Szukalskiego trw ała wszy 
stk iego nieca łe  4 dni i wzbudziła pod ab 
no w-ielkie zainteresowanie. Poruszyć 
leniwych i dość lekko sobie trak tu ją  
cych  sp raw y sztuki w-arszaw.aków jest 
sz tuką  nielada, to  też, nit czekając na 
eweniuaiłny sąd potomności, m ożna już 
dzisiaj z dostateczną dozą prawtlopodo 
bieństw a stw .erdzić, że Szukalskj w- tej 
dziedzinie po-siadl sztukę znakomicie. 
Cieszyćby się należało, że w- czasach 
kom pletnego zamknięcia się człowieka 
w kole swych na jbardz ie j  m ater ja ln ie— 
osobistych spraw, spłynęła nagle na licz 
ne rzesze warsza-w-skich p ięknoduchów  
istna pasja  przejęcia się fantasmagory- 
czną rzeźbą Szukalskiego, jego pomys 
łam i Światowid ów1, Top o r f  ów Litw-aru 
sów Byłoby to  więc zjawisko budujące,

gdyby nie lo, | e  ow-o zainlcresowame 
się S /uka lsk im  hastąp iło  pod wpływem 
pew nych okoliczności ubocznych, a ze 
sztuką bardzo, bardzo  luźnie zw iąza­
nych. Okazało się bowiem, że sposób ja 
k, artysto  obrał dla s tw orzenia aimosfe 
r \  iozłiuctzo-nego zaciekawienia wokół 
swych dzieł me należał do rzędu łych, 
k toreby  cokolwiek mogły powiedzieć o 
wartości artystycznej sam  yeti ekispona 
lów lut> też o zdolnościach ich twórcy.

Poprosili na wystawie zaczął sob.e 
S-ukatski wiecować. W ^zakżi nie bawił 
się tu n a  tych tłum nych zebraniach w 
jn le rp re ta lo ra  swoich d-zi&t (Jakliy s:ę 
można było domyślać), lecz zajął się z 
pobudek niekoniecznie zaraz natury al- 
Irnistycznej osi.tiistosciain; świata arty  
stycznego W arszaw y i nii tylko Warsza 
wy. Te w yjątkow o daleko poza granice 
czystej sztuki- posunięte  zainteresowa 
n na jiersonal jarni znanych osób nie 
przyczyniły- się wpraw dzie do podńidsie 
nia poziom u kultura lnego w ogóle ani 
ku ltury  artysl eczuej w szczególności, 
niem niej w ciągu paru  dni przyniosły 
Szukalskienm  rozgłos nie m niejszy  m o ­
że, niż jego rzeźby. Że w tych wystąpię 
niacli Szukalskiego przeważały  elemen 
ty w-ytw-arzane względami konkureneyj 
nemi, to już oczywiście chciwą now-in- 
kars tw a publikę w arszaw ską ani gor­
szyło ani obchodziło. A że  sądy i osądy 
artysty  h e rb u  RogaL Serce wypowiada 
ne bvłv w formie tak samo pełnej eks­
presji jak jego dzieła, to  rzecz prosta

I . Iko j)ótęgow ało ogólne gaudiuim. Po 
W arszawie przez parę  dni szeroką falą 
szła fama:

— Ryłeś w 1 PS ie9
—  Nie.
— T o  pędź natychm iast .
—  W cale ana się nie śpieszy do tych 

a mery k a ń sk o  - indyjskich S ko czy lasó w  
pana Szukalskiego.

— Nie o  to chodzi.
—  A o GO?
—  Posłuchasz,, co Szukalski gada. 

Pow iadam  ci, włosy na głowie pow d a ­
ją, jak się dowiesz co się w tej biednej 
Polsce d/.,eje biz i posłuchaj.

Więc ludzie szli. Szli do IPS-n mety 
te żeby- oglądać, jte żeby- posłuchać o 
czein Szukalsiki gada

\  Szukalski rzeczywiście gadał Z go 
ścinnie udzielonego przez gospodarzy 
lokalu, urządził sobie t rybunę w ypado­
wą przeciw... gospodarzom.

*

Zanim doszło do wystawy w IPK-ic, 
Szukalski parokro tn ie  występował w 
D rasie pr eciwko dotychczasowemu sza 
blonow-j uczczenia pamięci Marsz. Pdsu 
dskiego. Jego  ulubioną ideą jest wysta 
wionie Komendantowi pojnnika-św iąty  
ni na Smoczej Jam ie  w- Krakowie. P ro  
jekt „Duch ty/n i wystawił m. :n. w- 
IPS ie. Dotychczasow-ą politykę kom ite 
tu Poninikowego Szukalski potępia w 
czambuł, twierdząc, może nie bez shisz 
ności1 że . mauzolea, sarkofagi i pomniki 
nie staw-ia sic dJ-a cynicznej d i l \

ło życie. Później w ypadk. się rozwijały 
z nadizw-yczajną szybkością. Najwyższa 
Rada M uzułmańska z mmftini na czele 
w-zięla w swe ręce kierownictwo dal 
szej akcji, ogłosiła s tra jk  generalny’, żą 
dając, by em igracja  Żydów do Palesty­
ny została zaw icszona, , zakazu kupna 
zicn.i przez Żydów i ustanowienia rządu 
narodow-ego w- Palestynie.

Rząd brytyjski początkowo bagateli 
zowaf te rozruchy, dla .Anglji roz rm liy  
ludności lubyiozej krajów kolonjalnych 
nie są nowiną, jest już ona do tego 
przyzwyczajona. Ówczesny m inister dla 
spraw  kolonjalnych  J. II. T hom as imał 
się s tarego dobrze wypróbowanego śiod 
ka, ogłosił w pariam cncie, że rząd roz 
pa trzy ł spraw ę Palestyny n a specjalnem 
posiedzeniu i postanowił powołać króle 
w .ką k,mnisję. k tóra zaraz po /.tikwidy 
waniu obecnych rozruchów- przystąpi 
do zbadania sprawy na miejscu. Zada 
ilu- tej komisji będzie polegało na oś wie 
Ueniąi w jakimi stopniu m andat’ patestyń 
ski był dotycticzas realizowany i czy je 
go dotychczasowa in terp re tac ja  była 
słuszna, nu będzie ona mogła natomiast 
kwest jonować mandatu jako  takiego. Na 
zapytanie  lorda W inlerton  T hom as oś 
wiadczyl. że decyzja o ustaleniu komisji 
zapadła bez uprzedniego porozumienia 
sie z Żydami czy z Arabami. Jt-dnocześ 
nie / tern oświadczeniem m inis tra  dla 
sp raw  kolon jalnych kom isarz rządowy 
w Palestynie, głowa admmistracjd i rzą 
du patoslyńskiego zatwierdził nowy Son 
lyngenł em igracyjny dla Żydów nie 
m n u js /y  niż w roku ubiugłym.
Obie s tron i  —  Arabowie i Żydzi w \ ra 
żiły jednak  niezadowolenie z posunięć 
rządu angielskiego. Agencja Sjeini.,lycz 
na. jako reprezentan tka Żydów tw ier­
dzi. że jej. zdaniom Komisja jest zbyte 
czna. niema bowiem  co tu badać, 
m andał wyraz a b  mów i o odbudowie ży 
dO w ski ej siedziby na.ro^tcwej w- Pal es ty 
fiie i wszeikie restrykcje  emigracyjne, 
lub -/alkłiz nabyw ania  ziemi będzie /ni 
we^/eniem przyrzeczeń wynikających z 
m andatu  \ rah o w ie  znown Iw-ierdzą, że 
z chwilą, gdy emigracja nadal pójdzie 
w dolschc/.asowom tempie Żydzi zupeł 
nie w yprą ich z Paleisty ny; punie 
waż obom a potiti-ka rządu pah-styńskie 
go nie uwzględnia żądań arabskich, na 
leży walkę prowadzić w hardziej ostrej 
formie.

Naiczelna Rada Muzułinaiiska w Pa 
lestynie wciągnęła w orbitę, <wcj walki 
tak /e  inm- .p ań s tw a 'a rah sk ię poza Pale

(Dokończenie na sir. 4-ej)
li. Sosnowi icz.

lecz dla ludu...“ W  .-.ztuee po- 
w.ada N/.ib aIski. wszystko wywodzi 
się od inicjatywy jt dnostki, k tó rą  stać 
aa pierwomysi taką czy inną. Jeżelj jej 
niema (tej pierwumyśli), skończy się 
na banale. W łaściwy pomysł dla wspo 
małego uczczenia pamięci, bohatera, mo­
że dać Pytko ar ty s ta  ..należący do typu 
ludzi natchnionych, o pomysłowości 
dramatycznej, podnoszącej pierwia 'ek 
aliHiwy", człowiek, ,,o umysłowości me 
^potykanej w szarzyźnie życia d em o k ra ­
tycznego..."

Oczywiście, jasne jest, że do ludzi, 
k tórym  natu ra  poskąpiła wszelkiej ..po 
mysłowosci w sposobie uczczenia boba 
tera", należą n iem al wszyscy bez wyjął 
ku artyści, nie wywodzący się ze szcze 
pu „Rogate burce", a już bezwzględnie 
i absolutnie ci, Iktórzw wchodzą w* skład 
Komih i ii PomTUkowego. Nikogo z nteJi 
na żadną koncepcję ani inicjatywę nie 
stać. —  Jastrzębowski ? — .Zaledwie 
meble artystyczne, kilimki i wazoniki 
wyim s i .r ,  a znalazł się wśród projekto  
dawców ..przez sławetną zapobiegliwość 
i przez pro tekcję ' . Jackowiski, Wkttig? 
, , \  ijnieznośmejsi kalkiiilanci, grasujący 
na ugorze warszaw skiej sztuki". Rr 
mer? „Nietylko go n ie  stać na własną 
npinję. lecz na d ok ładne  powtórzenie 
cudzej". Re/Ailtat z tego taki, że . .pro­
chy bohatera  leżą ot tak ką tem , w towa 
rzyistwie drobiazgu dziejowego, w- kom 
pa n ji zasłużonych i uzbieranych żon i 
k n z v n ów- król ew-sk i cli..."
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ROZRUCHY 
W PALESTYNIE

(Dokończenie ze  s tr . 3-ej)

sD rut, a  mianowicie Arabów z Syrji. Ira 
k u  i T rans  jordain ji. W  zeszłjm  tygodniu 
odbyła się konfe renc ja  przed:.tawicieli 
a rabsk ich  w Palestynie z władcą Traras 
jo rdan ji  em irem  ńbdullach Ił>n Ha^ein 
i w wyniiku tej konferencji em ir oświad 
czył przedstawicielowi Dailly Teilegraph, 
że jedyną drogą do priz\wrócenia pako 
tu jest wstrzym anie emigracji d (> chwili 

gdy kom isja  złoży swój raport i dopiero 
po o trzym aniu  spraw ozdania komisji 
m ożna -będzb zadecydować o dałszaj 
polityce em igracyjnej Żydów do Palt 
s t y n y

Y\ odpowiedzi na to oświadczenie 
prezydent W szechświatowej Organiza 
cji Sjonistyczncj dr Ghaiim W ajzinan 
ogłosił w The Times z dnia 10 b. m. uk 
ład, jaki zaw arł z em irem  Fajzćl póż 
mejszym królem  Iraku  w roku 1919. z 
k tó rego  wynika, że em ir Fajzel jako  
kró l ówczesny Hedżasu i przadiStawfeidl 
ludności arabsk ie j  zgadza się na dekla 
rację Balfoura i na intensywną akcję 
u kierunku masowego osiedlanSa Ży 
dów w Palestynie.

W międzyczasie zaszh pewne zmia 
ny gabinetow e w rządzie angielskim. 
Były n rn is te r  kolonjalny 11, T obm as 
niu-siał ustąpić spowodu skandalu  b ud­
żetowego, jego miejsce zajął Ormesbiu v 
Gore. W ubiegłem  tygodniu nowy mini 

. s te r  wystąpił po raz pierwszy przed fo 
rum  par lam en tu  i oświadczył, że rząd 
b ry ty jsk i użyje wszelkich środków dla 
u trzym an ia  spokoju  w Palestynie j do­
póki spoi ó j j porządek n ie  zostanie 
przyw rócony  nie może być mowy o 
przystąp ien iu  Komisji do badan .a  sytu 
acji rna miejscu. Rząd brytyjski już ma 
obecnie w Palestynie 7 bntaljonów  i w 
razie potrzeby prześle dalsze posiłki woj 
skowe. Podczas dyskusji nad tą spraw ą 
przedistawiciel par tj i  sj.mistycznej H er­
bert Morrison w yjaśnił że le ad e r /y  a- 
rabscy robili s tarania  dla uzyskania  po 
mocy w akcji slrajkm vej ze strony a n ­
gielskich Tra-de Union‘ów ale ponieważ 
s t ra jk  nie ma ch a rak te ru  klasowego an 
gielskie związki1 zawodowe nstosunko- 
wały się do tej spraw y negatywnie.

A rabow ie 'jednnk, jak widać postano 
■wili wyrzec prt -,ję na r / ą d  asfgiel.sk i. 
Gałą swą akcję lerore styczną obrócili 
przeciw w ojsku i policji angielskiej, sta 
ra jąc  się akc ją  stra jkow ą paraliżować 
no rm aln y  bieg życia kra ju .

Nie nJcga wątpliwości, że silna ręka 
wojska brytyjskiego zdoła opanow ać sv 
tuaeję. Anglja dawała snobie radę z gro 
źniejszemi pow staniami-. Rozruchy te je 
dm.k mocno się odbijają  na rozwoju Pa 
le.dyiiY, dużo czasu minie nimi się zdoła

ŻYCIE KULTURALNE WILNA

Sprawozddnie ze 
Stow. Przyj. Nauk

Zwykłe o rdzennie wileńskiloh. sięgających 
przedw ojennych r/asów  insłytunvjj*c.li zirgiiiiizo- 
w any-h -przez miejscowych hi.dizi, mówi się, że' 
są ciche... Czyli, niby zam arłe. A 10- tylko zna­
czy, że p racu ją  bez hałasu i reklmniy. To-w Przy 
jaoió# -Nauk do- takich nałoży Przećrwało wojnę 
nie zamierając., nasilone nowcmii hulżmi, którzy 
się zapałem zabrali do pracy w jeg j obrębił. 
Tow ro-zspoczęłio solidną ipracę wydaiwułczą i or 
ga/nizacyjną w Muzeum i Bi-bkjotere. W 'roku  
1935 działalność naukow a Iow. Przyj. Nauk w 
W ilnie mimo niesprzyjające eh w arunków  m uter 
julnych rozw ijała się w sposób pomyślny.

Jako wyraz lej działalności służą pr/edew - 
szysik jm wydawuieti\vn\« mikowe. Wyszło liao- 
gół 9 piihiikaicyj o Jiaiktadzie ogólnym 2 100 sir., 
co Sianowi w dziejach Tow lrodajże cytrę re­
kordow ą.

Bardzo intensyw na była równie<ż działalność 
wydziałów naukow ych, w yrażająca się w lu ź ­
nych posiedzeniach z referatam i naukow , mi. Po 
siedzeń naukow ycn ogóiinych (poza wydziałami) 
odbyto się w r. 1935 dwa:

W  dn. 25.V odbyło się uroczyslu zebranie 
ku czci Elizy Orataszkowej spow odu 25-Ieeia Jej 
zgonu, odczyty -wygłosili prof. dr. S tanisław  Cy­
wiński i p ro f dr. Konrad Górski,

W  dln. 21. XI. odibyło się posiedzenie" po-świę 
cone pam ięci Szymona Askenazego; odczyt wy 
głosił prof. dr. Janusz Iwuszkiewioz.

Tow arzystw o utrzym yw ało w r. 1935 w dal 
szym ciągu ożyw ione stosunki ze świalem n au ­
kowym w k ra ju  i zag-ran.cą oi iz brało udział w 
jego życiu; w zw iązku z tern nailcży prz-edew- 
sizysitkiem wspomnieć o o /\w  nnu j wymi-anie 
w ydaw nictw  z licznemi instytucjam i, .stowarzy- 
.zeniami d osobami.

TPN przystąpiło w roku  ubiegłym do Knmite 
tu Redakcyjnego Polskiego Słownika Biograficz 
nego, delegując do niego swego przedstaw iciela 
w osobie kustosza Muzeum Brensztejiia, urze.sl 
niczyi u przez delegata swego prof Jana Ot-ręhs 
k.ego w pracach Komitetu Ortograficznego ]>r/y  
Pnls-kiej Akade-mji Umiejętności w Kiraikow i e, 
wzięło udział w uczczeniu pamięci znakom itego 
uczonego a  swego członka honorow ego ś- P- Os­
w alda Balzera przez w m urow anie tablicy pajjriąt 
ko-wąj przy wejściu ilo będącego- -przez długie 
lait-a w arsztatem  Jego pracy Arohinyiun B ernar­
dyńskiego we-jjwow ie, w uroczystościach, zw ią­
zanych z obchodem 2000 rocznicy urodzin Hora 
cego, w VI Powszechnym Zjeździć H istoryków  
Polskich, k tóry  się odbył w W ilnie w dniach
12—-20. IX. 1935 r. P rezes TPN pr-of. M Zdzie- 
chow ski wszedł w skład prezydjum  honoro- 
wt-go Zjazdu i- w im ieniu Tow arzystw a wygłosił 
na otw arcie Zjazdu mowę pow italną, członkowie 
Zjajzdlu licznie zwiedzili Towaczyisłw i i jego zbio 
ry. Zarząd Tow zorganizował dla człnnlków Zja 
zdu sprzedaż w ydaw nictw  własnych po cenacii

wyfworzyt: naw ę w arunki rtln prospe- 
ViIy. l.uchtorść żydowutka i arabska  zna­
lazłaby łatwi: j dragę do porozumieniu. 

- i loby była pozostawiona sama sobie. 
Palestyna jest jed-nuik obecnće centrum  
ścierania sie różnych wpływów państw 
europt jskich, k tó re  s tad  chcą o d d / ia h  
wać na Bliski W schód i zabezpieczyć so 
bie dostęp do obszarów kolon julnych 1 
z pewnością nieraz jeszcze będziemy 
,ś\\ adkaimi. jaik te wpływ y spowodują 
zaostrzenie s tosunków  i wrogie mis!roje 
wśród ludności zamieszkałej na tym te­
renie. F. .Sosnowic/.

stanu i działalności 
w Wilnie za r. 1935

specjalnie zniżonych. Tow. P. N. uczestniczyło 
poza tern w Zjeździć Na-mkuwyim im. Ignacego 
K rasickiego w dniach 8— 1() czerw ca 1935 r. we 
cw ow .e — delegat Tow. p ro f d-r. M anfred 
Kridl, w aikademji ku uczczeniu śp. Marji Skło­
dow skiej Curie -w dn. 1 kwietnia w W arszawie
— delęgsiil Tow. prof. dr. Józef Patkowski oraz 
obesłało swemi w ydaw nictw am i w charak terze 
eksponatów  wystawę p. 11. „Wilno, w  słowie i 
obrazie*1, urządzoną w lutym  przez Koło Miłoś 
n i i:ów ŹTk w Polsce.

Siali m aterjabiy  Towarzystw a w roku ubieg 
łym nie był pinmyśiny. Równie jak  i w  latach 
poprzednich byl m aterjalny To,w. opierał się głć> 
winę na  zajiłkacli udzielaiiydi przaz Zanząd Fun 
duszn Kuiltury Namdowej przy Prez. Raidy Min. 
ora z przez Min. \VR i OP. Zasiłki te jednak ma 
ją przewa-żmie prze.znncze.riir' specjaine — na wy 
daw nictw a. zaś w\al.-i1ki bieżące Tow. pilnzyma- 
liie gmachu, oipał, światło, polm-ry jierscnelit 
i t. d ) znajdu ją  pokrycie wyłącrnir w s-kład 
kaoh ezłonikowsikich ofiarach doraźnych i do ­
chodach ze sprziMhi-ży wydawnictw, a łże łwpływy 
z lycih źródeł .są Izard-zo szczaupłe, więc leż wy­
datki ljieiąee tylko z trudem  opędzane być mo­
gły. Nie można było wskutek tego dolk-upić m iej 
sca na  pow iększenie gm achu, co sta je  się konie 
czjie.

Za pośrednictw em  swego prezesa zw rócił s-e 
Zarząd do szeregu osób zua-uyoh ze sprzyjania 
poczynaniom  ku ltu ralnym  i w wyniku lej akcji 
uzyskał kwotę zł. 950.

Pozatem Powszechny Zakład iJbezpieezeń 
W zajem nych w W arszaw ie ztozyi j j i  rzecz T o­
w arzystw a zł. 500 i Dyrekcja W ileńskiego B an­
ku Ziemskiego zł, 300. Kasa im. Mianowskiego 
przyznała TowarzysLw-u zasiłek w wysokości zł 
500 — specja-Ln-ic na dinik tonnu i „MaileTjałów 
do dziejów- iiłfra łu ry  i ośw :alv na l.ilwiie i Bu-si 
z Archiwum d-rukarui i księgarni Józefa Zawa 
dzkiego w W ilnie ez. lat 1800 -1805“ w opraco­
waniu T. TurikowskiegiK

fidy chodzi o pomoc Tow. ze strony Rządu, 
należy wsporunięć również o ho jnej dotacji l im 
duszn Pracy w wysokości zł. 0000, —  kltóra u- 
inożliw ila dokonanie w- rokiu ubiegłym szeregu 
powa-żnyrh inw estycyj w gmacliu Tow arzystw a.

W alne zgrom adzenie doroczne odbyło się w 
r. 1935 jedno — w dniu 17 czerw ca Zarząd 
Tow odbył w Ivm uluresio posiedzeń 9. Na po­
czątku roku  objętego sprawozdaniem  skład Za­
rządu TPN był następujący: prezes ( jednocześ­
nie przed/staw ilciel W ydziału I) prof. dr Marjan 
Zdziecłiow ski, w iceprez.es i kierow nik działu rę 
ko-pisow prof. d r .Staniisia-w Kowciiałtkow-sik-i, se- 
k retarz  mgr. Aleksander Jod /uw icz , skarbnik 
Józ-e-f D unaj,, knsztos: Muzeum M ichał Rrensz- 
tejn, kiero-w-n-ik ki-sążnic-- - -'ą-f. dir Sta-iiisł-iw Za­
jączkowski, redak tor wydawnictw (jednocześnie 
przedstawiciel- W edziafu III) ks. prof. dr. Bo­
lesław W ilanow'ski, kierowmik działu w ym iany 
w ydaw niclw  doc. dr. Jan  Safarewicz adm in istra  
tor nieruchom ości W ładysław  IłołowTuiii oratz 
przedstaw iciele W ydziałów poza osoliami wyżej 
wym icnionem i: W ydziału I—prof. dr. Jan  Oko, 
W ydziału II —  prof dr. W ładysław  Dziewulsk 
i prof. d r. Józef Trzebiński, W ydziału III — 
doo. dr. By szard Mienił ki: w iosną legoż roku 
skarbnik  Józef D unaj ciężlko zaeliorowaI, w 
m aju zrzekł się swego sta-nowiislka i -w dnmi 16 
lipe.i zm arł; w ybrano r.a jego miejsce p. Ofatn- 
wpuyz.a Rackicwieza. -Konirsję Rewizyjną slano- 
wiii «>.: dr. Zygmunt Zawadzki -prof dr. Mar- 
jau f.igor i tułljan -Bąifźkiewiicz. — jako  człon 
kowio : pp. Tadeusz Tiinkowiski i Ignacy Turski
— jako zastępcy; skład ten walut- zabranie do­
roczne pow ołało yKinownie.

W dniu I 1. 193(5 r. ’l'ow arzyslwo Przyjaciół 
Nank w Wił lie lii zyło członków: honorow ych

W  ten s]>osć>b na p raw a  i na lewo 
będzie ..Rogate Serce1.. Ma rację, czy  
nie, to jest zupełnie inna sp raw a  i nie o 
to w danej ( hwili chodzi. W ażne jest to 
że n.e sposób pom inąć ważkiej okolicz 
no.śei, tej mianowicie, że wyżej przyto 
czone opinje  o ar tys tach  wypowiada nil 
bezstronny krytyk, lecz zainteresowani 
wspófkólega. na usprawiedliw ienie swe 
go taik ostrego sądu nietyle rzeczowego 
eo pereonalinego nic posiadający  nic o- 
próez własnego pomysłu artystycznego, 
który us iłu je  przeprow adzić (to jego 
prawo), ale -co do  którego to pomysłu 
zarówno zresztą jak  \ co do jego dzieł 
zdania są copra wda b. (>ż\ wiony, ale by 
najm niej nie jcdnoiifc: jedni cltwalą
drudzy ganią.

*

Miano t rch mesjiokojnyclt w ystą­
pień Szukafekie-go w prasie w których 
wyraźnie postponował ludzi należących 
do Rady IPS-ot, postanowiono jednak  u- 
dztelić m u w tn-stytucie gościny: cliłop 
się przestanie niepotrzebnie d-enerwo 
wać. pomyślano sobie przestanie pisać 
bzdursfwa, a będą za niego mówiły ]e 
go dzi(ła. Xie k ierow ał si-ę więc IPS 
(trzeba m u to przyznać na jego chwałę) 
względami osobistenu szlachetnym ge­
stem wykreślił z pamięci uszezypkwośe, 
i zwyczajne świństwa jakie go spotyka 
i’v i dał rzeźbiarzowi możność artystycz 
nego wypow iedzenia się. Istotnie Szukał 
ski otworzywszy wystawę, przestał się 
aw anturow ać w prasie, ale... zaczął się

awanturoyyać w IPS-ie, po jm ując  swu- 
bodę i p raw o  wypoyyiada-nia s i ę  bard /o  
szertrko i b a rd /o  oryginalnie IPS zamie 
ait się na salę yeiecową. Dzień yy dzićó 
waliły tłumy. W iadomo, że żywe słowo 
silniej przem aw ia do wyobrażm , tuż sło 
wo drukow ane. Stach z W arty  jak praw 
dziwy wódz Szczepu Rogale Serce yvv 
prayyiał nie-saimowite Itarce elokyyencji 
ze swoimi przeciwmi-kt mi, skalpu jąc ich 
ze wszelkich talentów, a naw et zw yk­
łych dodatnich cech lud/l ich rzucając 
w niich, niczern tomahawki-, oskarżenia, 
klątwy i groźby fku -uciesze rozbawionej 
publiczki, t łumnie zaległej wigwam groź 
nego yyojowni-ka, i oglądającej tarom ko 
sztem niemal w ojenny taniec in d y s k i  
nad stosem palonych żywcem niopr/y ja 
ciot.

Że to wszy-stk o niewiele imało współ 
negn 7 p ropagandą  e/vste.j s / tuk i s ta ­
wało -się jasne. Ściślej biorąc, p ropagan  
da owszem była. W ynikać  miało bo 
wtem ze wszystk i ego. i e  jedynymi ar ty 
stą. „należącym  do typu ludzi natchnie  
nych. o pomysłowości d ram atycznej 
zdolnej należycie uczcić bohatera, a nic 
spotykansan yy szarzyznie życia dem o 
kratycz-nego ‘ jest oczyyyiście tylko a u ­
tor ,,Duclityni“ .

Nieustraszony yy-ojowniik „Rogate 
Serce“ nie daroyw ł nawot prochom  
zmarłego i nie mogącego się bronić Wła 
dysława Skoczylasa, w-królce zaś człon 
kowie IP.S-u dowiedzidli się, ze są -skoń 
czonymi matołam i, hubkam i itp. itp

t.iekaw jestem, kog oby w  takich o- 
kolicziużściach nie porwała szeyvska p a ­
sja na najgenjalszego nayvct genjusza.

Drugi cud z Pi-otrow inetm się nie po 
wtórzył i oczywiście Skoczylas nie pow 
stal z martwych żeby praw dy  syeojej do 
chodzie, ale żywych 'trafił -szlag i pasta 
noyyili rozhukanego gościa z lokalu swu 
go wyprosić.

*

Huczek yv prasie  w szc/ą ł się niem a 
ły. Znaleźli się rychło mniej lub więcej 
poyyołani gorliwi obrońcy, jak dotąd 
głównie ze sler nie ty-lc ar tystyczno— 
konserw atorsk ich , -gp endekoidahto—  
komserwatyiwnyeh, k tó rzy  podnieśli 
wrzawę. A że to genju-sz ten Sznknlski, 
a że skrzywyMzony przez m af ję, zgnębto 
ny przez konkurencję, Że gdyby to była 
cenzura policyjna, to oyyiszem (!9), mo- 
głaby zaniknąć -usta nawet gemjuszowi, 
ale ispołeczeństwo, ale go-spodarze 
IPS-u. k tó rzy  gościnnie udzielili lokalu, 
m ają  po tu ln ie  i cicho siedzieć i słuchać 
z nabożeństw em tego co ten dziwny 
gość plecie bez sensu i bez końca, bo to 
genj-irsz: genju-sz, więc słuchajc ie  i
ctrwąlcjc Roga, że d a ł  Polsce super ge 
njalnego artystę.

W artość  i trwałość artystyczna d/ceł 
Szukab kiego, jego gen ja hi ość —  jest 
to temat jak  na -dzi'ś, jeszcze polentiCz 
ny. Zgoda, że jest ar tystą  nieprzecięt 
nysn i sam orodnym  Załóżmy nawet, że 
genjalnym. Cóż stąd? Gzy dlittego maja 
być dla niego s twarzane inne, niż dla

NA MARGINESIE

Zaćmienie
Romaniciti. uUęrzyc ko^os „nio w  ■-.. 'm m  !>(“

tego" w ciemię tak, by gc ztićmjio.
ii-oziiinicni: igdy jest r!emno, wieczorem 

na blask krnipy ćnuj.
Roznuiiieni: ja/k ktoś ćm i papierusa u ia tire  

blęJciliniwy
Ale, b^ lecieć na zaćmienie słońca'! Nie ro­

zumiem.
Może, -Hatcg-), że nikł., nie leci. Naodwról, 

gdy jest ciem no, ludzie naw et biec nie chcą. bo 
jeden bliźni łataną może-się nadziać’ na drugiego.

Niech sobio itam gdzieś w przcslworzu napata- 
eza się księiżyc na słońce...

My lim n a  zi -uri jesicsm y spokojni i n ie szu- 
k uny zwad.

Co za przyjem ność, gdy p 0 nabiciu wzajean- 
nie guzów — budzi z u tra ty  przytom ności (czyt: 
z „zaćm ienia") człowieka pogolow ic?

Nic przyjem nego -i -ciekawego
Inn-a rzecz — -popatrzeć. Ciekawie. Podobuo 

nawet b. cieika-wie.
•Sama lylko Polska -wysłała trzy  eks-podycje 

dla obserwacji i  badan ia  zjawiska zaćmienia 
słońca.

Jedna nasza ekspedycja [Kijecii:da do pófno 
cnej Ja-pon,ji n a  -wyspę Oka ido. d ru g i na 
berję -do Oiniska-, trzecia wresz< -e <to Grecji.

W tych krajacli widać t  aw. całkow ite zać­
mienie

Nasi naukow cy m ają tefeskopy, wygodni ■ •
mogą oglądać niebo, jak  człowiek sam ego sie 
bie w tusl-nzc ...

Ale -nie każdy jesl m ukow oem , natom iast 
każdy człowiekiem.

Jak  w ięc ma się urządzić przeciętny oliywa 
iel? \n o  domowym sposo-oem.

Jeden z m oich znajom ych zaopatrzył się w za 
kopcone „zaćm ione" szkło, przez k tó re  miał p»- 
Irzeć. \  -że dopiero m ożna to było zrobić wczo 
ra j m iędzy godz. 4 a 5 rano  — poszedł sobie 
człowiek z. w ieczora do  knajpy , by  nic zaspać.

Nad ranem  jednak tak  już In ł ,,z,i. m iony" 
aIBkoliolem. że nictylko słońce; ale i cały św iat 
wydawał m u się -liejasnj-

Na dodatek zjaw iła się nagłe żona. I co -tu 
dużo gadać — dużo nie gadała. Dziarsko ude­
rzyła am ato ra  astronom icznych (i gastronom i 
cznych) -zjawisk paraso lką po głowie.

/śgasło n o  nagle słońca, Z apanow ał w gło­
wic całkow ity m rok

I jjo  co w yjeżdżają indzie do Japon-ji tl<l.’
Jak  widzimy u nas m ożna o wici* tan iej  ̂

widzieć „całkow ite zaćm ienie11, czyli n ic nie 
widzieć... am lk

20, koresjiondenltów —  4. protektorów  — (>, do  
ż e w o t n icli i wieczystych 3(5, zw yczajnych — 
321, razem  —  387

'/. darów  najho jn iejszy  o trzym ało  Tow ix£ 
los. Tyczlkowiskiego (5(i9 t-nnów) a od p. Prz.yaJ 
gow-skiego M arjana (308 t.). Tak że dziś Bibljo- 
teka izaiwiera 28.778 sam ych druków wileńskich, 
całkowicie uporządkow anych, u ogólnie przyby 
ło do Ribłjoteki 2178 tomów1 Zwiedziło -Muzeum 
5500 osób, przew ażnie wycieczki szkolne a prze 
dm iolów  przybyło do zbiorów  1759.

Tak się przedstaw ia pobieżnie spraw ozdanie 
t  ó-zniłalno-śoi Tow-arzyśtwa Przyjació ł Nauk.

wszystkich pra-wa współżycia między 
ludźmi?

Nie um iem  sobie wyobrazić żeby 
ktoś chc ia ł dobrow olnie udzieta-ć gości 
taj w swem m ieszkaniu na robienie ki 
trygi przeciwko sóbie. MytSfę ż( pierw 
szym odruchem  oburzenia  gospodarza 
będzie poproszenie ta kiego gościa o nic 
czynienie h o n o ru  wwą obecnością.
Z S /uka lsk im  było do w y b o ru : albo mu 
zam knąć  wytstnwę, albo zam knąć Szu 
kaliskiego ua czas wystawy. Zrobili t(>, 
co było  szybsze. Większa by ła  szkoda 
społeczna z anaTchizowania Szuka-lskie 
go, niż z tego. że parę dnj nie oglądano 
jego rzeźb. (Dzisiaj jttiż Sznka-lski prze 
prow adził  się z eksponatam i do Bristolu 
i wystawa, trwa. Przypuścić m ożna że 
przeciw właścicielowi hotelu agitować 
nie będzie).

Anarchiczna dezinw oltura społeczna 
nie jest żndinean p raw em  naw et dla su 
per genjuszy. Zwykła, e lem entarna 
przyzwoitość w stosunkach z ludźmi 
obowiązuje naw et genialnego ar tystę  i - 
to "w stopniu nie mniejszym niż przecie  
tnego śm iertelnika Na kulturę a r ty s ty  
patrzą  szerokie maisy społeczeństwa, a 
icli w yobraźnię i smafk kształcą i u ra  
hiają n ic ty lko m artw e dzieła sztuki ale 
i żywy człowiek, zwłaszcza jeśli to  jest 
człowiek nieprzeciętny.

Eugeniusz Gulczyński.

0
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Następna inspekcja wojewody wileńskiegoZa wschodnią granicą
Społeczeństuw polskie wie o Sowie­

tach przeważnie z w ydaw nic tw  i pism, 
propagujących m niej lub więcej jawnie  
ustrój sowiecki , albo z artykułów, które 
napadają na Sowiety bez dostatecznej 
znajomości przedmiotu; stąd zdania ta­
kie łatwo bywają podważane }>rzez pole­
m ik i  kom unistyczne i ar tyku ły  tego ro­
dzaju nie osiągają skutku . Uważamy, że 
walka z ko m u n izm em  musi byi oparta
0 gruntowną znajomość przedmiotu i w  
szczupłyoh granicach codziennego życia  
chcem y dać naszym  Czytelnikom  /lotrzeb 
ne im informacje. To jest główne zada­
nie rubryk i ,,Za wschodnią granic({“.

O REFORMIE SĄDOM MCTWA.
W  związku z przyjęciem  projektu  konsty- 

tucji ZSRR, M K n lenko w artykule  „O sądzie
praw ie w epoce socjalizm u" (Izwiestija z dn. 

12 VI) rozw ala jąc  niezbędność reform y sądow ­
nictwa, zaznacza następujące główne b rak i w 
działalności sądu sowieckiego: a) m ałokultural 
ność i brak  kw alifikacji sędziów, b) brak  odpo- 
w iedn °go stosunku do sądu i w yraźne jego 
n.edocenianie, cl brak  potrzebnej sam odziel­
ności u szeregu sędziów i prokuratorów , d) zu­
pełny brak  zabezpieczenia m aterjalnego i ży­
ciowego sędziów oraz nieodpow ieanl wygiąa 
zew nętrzny, gdzie sądy obradują

K rytenko przechodzi do wniosku, że koniecz 
na jest podstaw ow a reorganizacja sądu, k tóra 
pow inna iść w następującym  kierunku: 1) nie- 
zbędnem jest przejrzeć cały osobisty skład p ra ­
cowników sądowych i wysunąć na stanow iska 
sędziów ludowych ludzi z w ielkim autorytetem  
politycznym  i m oralnym  2) niezbędne jest stwo 
rzyć w arunki, przy któryt.-h orzeczenia sądowe 
byłyby praw om ocne i nie można było ciągle ich 
zm ieniać, jak  to obecnie ma m iejsce, 3) n ie­
zbędne jest zmienić zew nętrzny wygląd pomiesz 
czeń, gdzie obraduje sąd W edług M. Krylenko 
nailepszem  rozstrzygnięciem  kw estji sądow nic­
twa sowieckiego jest wybór sędziów ludów ,ch  
bezpośrednio przez ludność.

Bolszewicy potrzebow ali aż 18 lat, aby 
przyjść do wniosku, że nie mogą sądzić sędzio­
wie ludow i, nie m ający za sobą nic oprócz „za­
sług wobec rew olucji", sędziowie bez żadnego 
au tory tetu  w śród ludności, sędziowie faktycznie
wyznaczeni przez party jne organizacje W KP (b)
1 w ydający swoje orzeczenia sądowe podług 
wskazówei partji.

* * *
W związku z w iadom ościam i o rychłem  

przybyciu do ZSRR kanadyjskiego m inistra han 
dlii w celu p rzestudiow ania możliwości w zno­
wienia stosunków  handlow ych z Sowietami, ag 
Tass donosi, że otrzy m ała z upow ażnionych źró 
deł inform ację, iż wstępnym  w arunkiem  odbu 
dowy stosunków  handlow ych między K anadą 
a ZSRR jest zniesienie em bargo na im port to ­
warów sowieckich do Kanady, wprowadzone 
przez rząd kanadyjski.

4| * *
„P raw da1 w bardzo ostry sposób zaatakow a 

la ludowego kom isarza ośw iaty RSFHR Bubno- 
wa, luddwego kom isarza ośw iaty U krainy Za- 
lonskiego o ra?  kom isarzy ośw iaty innych repub 
lik za niew ykonanie uchw ały Centralnego Ko- 
rn.tetu "^artji i Sow narkom u ZSRR z dnia 3 
września 1935 r. o w prow adzeniu świadectw 
szkolnych i -pochwał oraz za nieopracow anie 
projektu  ustaw y dla każdego typu szkół, który 
to projekt m iał być gotowy na' 1 stycznia r. b 
Ilzii nnik nazyw a llubnow a i innych kom isarzy 
oświaty „n ierobam i"-i o skarża  icli o ignorow a­
nie postanow ień p a rtji i rządu.

* * *
Z Taszkientu donoszą: W edług opublikow n 

nych przez dziennik „Zaria W osloka" doku 
uwiń11,w o handlu z emią w rejonie Ordżoniki- 
dze, w ciągu kilku  miesięcy r. b. zarejestrow a 
no 75 w ypadków  sprzedaży ziemi. N iektórzy 
członkow ie kołchozów sprzedają swoje działki 
(priusadiebnyje uczastki) np. hydrotechnik  sta 
cji m aszynow o-traktorow ej w Lebiedinie sprze­
dał swą działkę, wynoszącą 0,20 ha za 2 000 
rubli. Rzecz charak terystyczna, że wszystkie 
akty kupna—sprzedaży ziemi są rejestrow ane 
przez biuro  no tarjusza  w Taszkiencie, co dzień 
nik uw aża za oburzające.

* * *
.izw iestija" d ru k u ją  artyku ł wstępny, w kló 

róym w niesłychanie napastliw ym  tonie ata 
kują Japonję.

Polem izując z oskarżeniam i japońsk ich  kol 
wojskowych zarzucających w ojskom  sowiec 
kim częste pogw ałcenia granicy  m andżursk ie j—
4,Izw iestija" piszą znane tw ierdzenia sowieckie 
że incydenty graniczne pow odow ane są jedynie 
przez stronę japońską.

Ze szczególnem oburzeniem  pisino odrzuca 
propozycję japońską w spraw ie dem ilitaryzacji 
Dalekiego W schodu, tw ierdząc, że „nikt w Mo 
skwie na ro się nie zgodzi".

W  zakończeniu pism o w niesłychanie ostrym  
tonie a takuje  japońskie koła w ojskow e tw ier­
dzą" ii. po pow staniu 20 lutego —  w yw ierają 
one przem ożny wpływ na  rząd  nrem jera Iliro ty  
w kierunku udarem nienia w szelkiej norm alizacji 
stosunków  pomiędzy Jajionją a ZSRR ąlzwie- 
s tija"  zdradzają przytem  szczególne zaniepoko 
jenie spowodu wzrostu zbrojeń japońskich oraz 
zw iększenia liczebności w ojsk japońskich  w 
M andżurji.

T E A T R  L E T N I
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< Dziś o godz 8.15 wlecz.

JAPOŃSKI ROWER
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3 Ceny zniżone

W  dalszym ciągu swych inspekcyj p. 
Wojewoda wileński płk. Ludwik Bocian 
.k,. w dniu 19 czerwca nb. dokonał 
szczegółowej inspekcji urzędów gmin 
nych, oraz -posterunków Polic j Pańsl 
w o w ej w gminach Rudom ino, Tn.-gieh-

Jaik się dowiadujem y, w najbliższym 
czasie Włleńiszczyźmie ula być przvd/ie  
lony ckidutlkorwv kredyt w wysokości 
1)00.000 złotych na roboty inwestycyjne. 
Robole z lycli kredytów  mają się rozpo 
cząć w sierpiniu rb.

W ceilu ożywienia ruc.hu L ir,stycz 
nego na terenach północno - wschodniej 
Polski, dzięki slar-miotm Ligi Popiera 
n;a T iiry sP k i  Ministerstw o Komunika 
cji przyznało óO-procenlową zniżkę ko 
lejową udającym  się turystom  do Wil 
na i na Wileirszczyzmę. Zniżki kolejowa-

14 li. ni. nad w sam i W ielka- Siołu, Cliolcnla, 
Siieliopitr.iwszczy/i.a, Za 4 w orce i Klikowo, gm. 
gródeckiej, przeszła burza po 'ącz ina z ulew ą, 
k tó ra  eniszczyta plony. W  czasie liurzy pada) 
duży grad. Spływ ająca w oda o k o li wsi ('boleli 
•a 1 Klikowo uszkodziła 2 mosty o iaz  poroz 
ni, wal drngi. Ogółem stra ty  w yrządzone lud 
ności przekruoznją sum ę z \  15.0(10.

Podczas te j burzy od uderzenia p ioruna spa 
lila się we wsi Sucliopurewszezyizna, gm. gró 
drekiej. stodoła Józefa Tom aszowirza oraz 
przybudow ana do lej stodoły szopa M Lolujn 
l.isowsklego. W stodole spaliło się siano, sto­
ma i deski

* * *
14 b. m. we wsi Olialuelcze, gin. bieniekiej, 

wskutek lidorzerh. p ioruna spal la się stodoła 
Paw ła ŚlukówsrkltgOj ni ea wsi Dymki, gminy 
sm orgońskiej, puw. oszm iuńsklego.

oraz gniibty Graużyisziki i Dziew mnis/Ki 
pow ału <>sz m i a iVsk i ego.

Ludności gm. dziewieniskiej, dotlenię 
tej, jak  wiadonno. klęską grad-ihicia, p 
Wojewoda przyrzbkf swą pom ;>: w kre 
dylach siewnych.

Przydz.clenie tego dodatkowego kon 
tyngesu kredytów niewątpliwie w spo 
sóh w ydatn i przyczyni się do ożywić 
nia życia gospodarczego na naszych zie 
m iach i zmmiejs/y wydatnie bezro 
bocie.

m ają  być ważne do dnia 50 września rb. 
O fr /ym anie  znrżikj kolejowej u w arunku 
wam jest posiadaniem  indywidualnej 
karły uczestnlclwa, kióre będą sprzeda 
wam: w najbliższych dniach przez biura 
pad róży i księgarnie kolejowe „Ruch .

V dn 1(1 b. ni. w skutek u d rz e n to  p ioruna 
zabiły zt.stuł Bazyli (a inezaryk, m-c wsi So 
iy»ki, gm. gródeckiej.

* 0 *

14 b. m, w kol. Ktiraiulasze, gm. leoupol- 
sk iej. pow . brasia si kiego w skutek uderzenia 
p ioruna spiiiiln się stodo n K a'nizyny Ławry- 
i-owiez<iwej. W stodole spłonęły narzędzia roi 
ni twe i słonia. Poszkodow ana obi cza slra ty  
na zł. koto 1.00 ).

* * *

W dn. 1(> b. in. od uderzenia p ioruna spalił 
Się dom  m ieszkalny A leksandra S 'auklew ieza 
we wsi Borów ka, gin. l-zf.-zfińsku-j. S t.a ly  —

Wzdłuż 1 wszerz Polski
Nowy herb m. Łodzi.

Ministerstwo Spraw W ew nętrznych' -zatwier­
dza obecnie nerby miast w Polsce.

Oslaitnio uzyskał aiprobatę w ładz nadzór 
czych wzór herbu historycznego m. Łodzi Herb 
ten przedstawia łódź na czerwojiem tle ze zło- 
temi wiosłami. H erb ten używ any będzie na 
pieczęciach i szyldach sam orządu łoazkiego.

W olne stanowiska sędziowskie
W Dzienniku Urzędowym M inisterstwa Spra 

wied-liwośc-i, z dnia 15 czerwca r. b., zostały 
0  ogłoszone następujące voine stanow iska sę­

dziowskie: BIAŁYSTOK -— sędzia okręgowy, 
KIELCE — sędzia grodzki ŁÓDŹ — sędzia gro 
dzki-, NOWOGRÓDEK — sędzia okręgowy, 
PUCK — sędzia grodzki, STANTSŁAy\Ó\\ — 
sędzia okregoiwy i sędzia grodzki, yyABSZAWA 
— sędzia okręgowy WILNO - sędzia okręgo 
wy sędzia śledczy i sędzia grodzki, WŁODZI 
MIERZ — sędzia grodz/ki.

Samobójstwa wśród młodzieży 
m e Lwowie.

W ystrzałem  z rew olw eru w usta odebrał sobie 
życie 23-letni lw owianin Horow iez, który  poraź 
drugi staw ał do egzam inu m aturalnego i śeląl 
się

uczennica 7 klasy gimn. S. S. U rszulanek we 
Lwowie. Jan in a  Siem akicwiczówna, k tóra  wsku 
tek otmy m ania zlej noly  w klasyfikacji rzuci 
la się w dniu dzisiejszym  z 3-gp p iętra  na gruk 
wśród strasznych m ęczarni zm arła w szpitalu.

Historyczny slup u b ity  w polskie 
morze.

Slup z napisem , wbity na  brzegu m orza poi 
skiego w uniu objęcia Pom orza przez w ojska 
polskie w miejscu, gdzie nastąp iły  zaślubiny 
morza z Macierzą, przewieziony został do m u­
zeum W ojska Polskiego w W arszaw ie. IV mlej- 
See historycznego słupa postaw iony został w 
łych sam ych ru /m ia rach  nowy slup i wbity 
nu miejsce starego, na historycznym  brzegu 
w Pueku. Napisy na aasiępczym  słupie są te 
same, eo na przew iezionym  do 11'art.zawy.

,  I
Ratując chłopca utonął nauczyciel.
Na rzece W arcie, przy m-oście w Sieradzu 

kąpał się m. in. 11-Jetni chłopiec syn kupca 
z Sieradza. W pewny m m om encie clHojiiec od 
rzucany został prądem  wody na głębię i za 
Tząl t-otnąć. Siedzący na brzegu nauczyciel szko 
ly powszechnej, Kjlmartycki, skoczył na pomoc 
cliłojicu. Chłopiec chw yrił go kurczow o za ręce, 
liniemożSiwiając nieiylko ratunek tonącego, ale 
wydobycie się naw et na powierzchnię. .Nau­
czyciel poszedł n a  dno.

Jednem u z chłopców udało się nato-miasl 
uratować tonącego chłopca.

Delegacja głuchoniem ych maszeruje 
pieszo z Poznania na Sowinlec.

Stowarzyszenie głuchoniem ych przy w oje­
wódzkim zakładzie dila głuchoniemych w Poz­
naniu wyłoniło cziteroosobuwą delegację, która 
wyruszyła pieszo z Poznania^ do Krakowa w 
rcliu złożenia hołdu M arszałkowi Piłsudskiemu. 
Delegacja niesie ze sobą urnę  z ziem ią pobraną 
z góry Bolesława Chrobrego w Poznaniu^ zie­
mia ta ztożona będzie na Sow ińcu

Jest to już drugi skolei akt hołdu gluchonie 
mych, — 'złożonego pamięci M arszalka, bowiem 
już w lipcu ub. r. delegacja ich pod kierownic! 
wem dyrektora ks. Sułka zawiozła na Sowiniec 
urnę z ziemią

Wiadomości radjowo
W IELKI RADJOWY KONCERT 

ROZRYWKOWY.
|W niedzielę, dnia 21 czerwca, poza ko n ­

certam i z udziałem  znanych solistow, juk o 
godz. 12.03 p ianistki Heleny O ttaw ow ej śpie­
waka E. Mossakowskiego i dy-rygenla Olgierda 
S traszyńskiego, o raz  o godz 17.25 Z. Roesnera, 
czeka radjostuchaczów  o godz. 18.30 n ie lk ’ 
koncert rozryw kow y w w ykonaniu O rkiestry 
K am eralnej tiod dyrekcją Sylwestra Czosnow- 
skiego, ork iestry  jazzow ej W opaleńskiego : 
Żaka, oraz solistów wileńskich. "  Audycja ta  

‘ transm itow ana z W ilna zapow iada się p ierw ­
szo rzęd n ie  pod względem rozryw kow ym  i m e­

lodyjnym .

JEDNOAKTÓWKA FREDRY W POLSKIEM 
RADJO .

Pow tórzenie „K oncertu" w T eatrze W yobraźni.
U dalna kom edja A leksandra Fredry p. t. 

„K oncert" przeznaczona była przez au to ra  dla 
ówczesnych am atorskich  przedstaw ień a ry s to ­
k racji galicyjskiej. K oncert" wystaw iuny w 
Teatrze W yobraźni spotka! się z lak dużem 
powodzeniem w śród radjosluchaezy, iż będzie 
pow tórzony -w Polskiem  Radjo w niedzclę, dn. 
21.VI o godz.' 18.00

Mało znana ta  kom edja pos.„da wsziąłkie 
cechy wielkiego talen tu  A leksandr? F redry . 
Mimo naiw ną fabułę wyczuwa się lwi pazur 
ojca polskiego kom edjopisarstw a. który w kil 
ku zailedw ie scenach daje wdzięczny obrazek, 
m alujący doskonale styl epoki Radjowy ten 
obrazek nadany będzie w w ykonaniu  Anieli 
Szlem ińskiej i Edm unda Zayendy.

zt SOU. _, _

Aresztowanie komornika sądowego w Wilnie
W ojciechow skiego osadzono w więzieniu Łu 

ki->klcin.
W czoraj w W ilnie w ywołała sensację w ia­

domość o aresztow aniu kom ornika sądow ego 
W ojciechow skiego, dobrze znanego w sf ru ili 
kupierkU-b, sądow ych i uezędniczycji naszego 
miast.i.

A resztowanie W ojoiechowkiego nastąpiło  w 
zwiąuku z ujaw nieii i-m iiadużyć. Aresztowano 
go w gm achu sądow ym , po prze łachan iu  u 
scd/Irgo śledczego.

Szmidt skazany na 5 lat więzienia
W czoraj Sąd Okręgowy wygłosił w yrok W 

spraw ie eksprezesa .Spółdzielni iuleszkuiiinwcj 
urzędników  państw ow ych, Szm idta i inż. Ry 
sztirda Strzeszcw.iklego, oskarżonych o zdet 
raudow anli- przeszło ‘280 tys. zł. na szkodę 
Spółdzielni. Sąd uznał, że w ina oskarżonych 
'O-stah udow odniona i skazał Szniidlu na 5 lat

Nu ninrgiues'e lego are .z low an ia  uważamy 
za stosowne dodać, iż doszły nas inform acje, 
że V\ ojciecliowskl był podubn > jednym  ze s ta ­
łych bywalców klubów g u f  hazardow ych

O k lubach tych jużeśiny parokro tn ie  pisali 
ąjkoliczność ta budzi pew ne refleksje. (c]

w ięzienia, a po zastopowaniu iimnCstjl iifl J  
la ta  1 4 mieś. — Sti-zeszewskiego za , na  1 rok 
are-szlu. po zagłosowaniu am nestji na 6 mieś. 
i w ykonanie w yroku w stosunku do niego za­
wiesić na 2 . lata. Rrzyznunc zostało powództwo 
cyw ilne, w wysokości 242 tysięcy utotyeli. (w)

i .Soleczni!:i powinni wileńsko-trock.cgo

Wileńszczyzna ma otrzymać 900.000 zł. 
na roboty itiwestycyjne

Zniżki kolejowe dla przyjeżdżających do Wilna

ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

DRUSKIENIKI
KĄPIELE S O L A N K O W E

B O R O W I N O W E
KWASOWĘGLOWE
T L E N O W E
P I A N K O W E

HYDROTERRPJR. ELEKTROLECZNICTW O ZflBIEGi GiNE- 
K O l OGICZNE. I H H R L f l C J E  SO LR N KO W E za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów. KĄPIELE KP.SKRDOWE.

S Ł Y N N Y  Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  
SŁOŃCA, POWIETRZA I RUCHU IM. DR. £.  LEWICKIEJ.

Sezon kuracyjny od 15 maja do 30 września.

M o to cyk le  NSU-D-RAD
verein ig te Falnzelngew erke R. G. N echarsuhn , W drtem be-g

d ^ l i ł t l f n n n  G esellschaft fdr den Ban von Spe- 
Ęm  j w  J M  c ia lm asch inen  m b H. N urnberg

N ajstarsze fabryki m otocykli na Kontynencie .  
PRZFDSTAWICIELSTWO. Polska Spółka Motocyklowa,

Warszawa Złota 64, tel 2-93-38. 
Cenn ki i katalogi na żądanie. Ceny od  2 ł .  790.—

surza nad pow. mołodeczaAskim
Zniszczone olony. —  Uszkodzone mosty. — Pożary. —  Zanie!
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C H W I L A  B I E Ż Ą C Ą
W ILUSTRACJI

Z w yśc igów  sam o ch o d o w y ch  w N o ry m b erd z le .
Na prawo z w ieńcem  — zwycięzca wyścigów, N uvolari.

R obo tn icy  p a ry s c y  „ św ię tu ją " . Tłumy strajkujących robotników  paryskich na  bulwarze
S ain t M artin.

S tra jk  g ó rn ik ó w  be lg ijsk ich . We wszystkich kopaln iach  węgla w Belgji wybuch! strajk. S ta­
nęły 34 kopalnie. W wielu m iejscow ościach, objętych stra jk iem , zostały skoncen trow ane 

|jddz ia !y  żandarm erji. Na zdjęciu — wejście do kopalni H erstal, ob sadzone  przez żandarm erję .

200.000 k lg r . ry b  w y rzu co n o  do m o rz a . We francuskim  porcie B oulogne w następstw ie 
stra jku  przez dłuższy czas leżało niewyladowywanych 200 000 klgr. ryb. k tóre zaczęły się psuć. 
Poniew aż na sprzątn ięcie  tych ryb nie sposób  było znaleźć robotników , kazano to zrobić 

wojsku, k tóre wywiozło ryby na  m orze i wyrzuciło za burtę.

R ew o lu c ja  w  N ica rag u i. Na początku czerwca w N icaragui pow stała gw ardja narodow a pod 
w odzą g en e ra ła  A nastasio  S om oza przeciw rządowi p rezydenta  Sacasa. Pow stańcy ostrzelali 
pałac p rezydenta , który m usia ł uchodzić . Na ilustracji — oddziały pow stańcze zza barykad 

z worków z p iask iem  ostrzeliw ują pa łac  (w głębi).

M iss E a rh a rd t w  sw em  „ la ta ją c e m  la b o ra -  
to r ju m ". A m erykanka Mmalja E arhard t przy­
gotow uje się do now ego lotu doko ła  świata, 
w którym  zam ierza pobić rekord  szybkości. 
Lot ten  m a odbyć się w lipcu na wielkim m e­
talowym  sam olocie , obliczonym  na 2 pilotów 
i 10 pasażerów . Sam olo t jed n ak  nie zabierze 
pilotów i pasażerów , a będzie  nim  kierował 
robot, zaś E ardhard t w czasie lotu będzie d o ­
konyw ała pom iarów  i badań  m eteorologicz­
nych. S am olo t rozwinie szybkość do 300 kilo­
m etrów  na godzinę, tak  iż podróż dokoła  św ia­

ta zo stan ie  ukończona w ciągu  5 dni.

M iljoner po lsk ich  p rz e s tw o rz y . Pilot polskich Linij Lot­
niczych LOT p. K lem ens Długoszewski ukończył lotem  na 
linji Lwów —W arszawa pierwszy miijon kilom etrów , przele­
cianych w służbie polskiej kom unikacji pow ietrznej. P. Dłu­
goszewski jest drugim  polskim  m iljonerem  przestworzy, 
obok piłota K azim ierza Burzyńskiego. Po w ylądow aniu p a  
lo tn isko O kęcie, pilotow i— m iljonerow i w ręczono kwiaty, 
zaś w icem inister kom unikacji inż. Bobkowski udekorow ał 
go Złotym Krzyżem Zasługi. Zdjęcie przedstaw ia m om en t 

dekoracji.

N ow y re k o rd  k o b iecy .
G isela M auerm eyer zdobyła m istrzo­
stwo lekkiej atletyki w Bawarji, rzu­
cając dyskiem  na  47,99 m tr. i u s ta ­

lając nowy rekord światowy.

Ze z jaz d u  szefó w  p ań s tw  M ałej E n ten ty  w B uk areszc ie . Z djęcie przedstaw ia bawiących 
onegda j w B ukareszcie ks. Pawia jugosłow iańsk iego  i prezydenta  B enesza w towarzystwie 
króla K arola podczas przyjm ow ania rewji wojskowej. O d lewej do  prawej: Prezydent Be­

nesz. n as tęp ca  tro n u  W. W ojewoda Michał, król K arol, ks. Paweł, ks. rum uńsk i Mikołaj.

W d n iu  15-go b. m. jako  w d rugą rocznicę tragicznej śm ierci ś. p. gen. Bronisław a Pierackiego, m inistra spraw  w ewnętrznych Rzplitej,, 
odbyło  się w kościele parafjafnym  w Nowym Sączu, nabożeństw o żałobne z udziałem  przedstaw icieli Rządu, arm ji, oraz organizacyj 
tegjonow ych i b. wojskowych. Z djęcie (pierw sze) przedstaw ia podob iznę  ś. p. gen . P ierackiego, zdjęcie (drugie) — grób-m auzoleum

ś. p. gen. P ierackiego na  cm en tarzu  rzym .-kat. w Nowym Sączu.

N ow y p re m je r  szw edzk i. 
Król Gustaw szwedzki p o ­
wierzył u tw orzenie now ego 
g ab ine tu  przywódcy partji 
ch łopsk iej Pehrsson-B ram - 

storpow i.

N ow y p o lsk i lo t s t ra to s fe ry c z n y . Z lo tn iska pod Ja b ło n ­
ną  wystartow ał na  balon ie  „Toruń* o po jem ności 2.000 mtr. 
sześć, do  now ego lotu stra tosferycznego  ktp. pil. Burzyń­
ski w towarzystwie^ znanego  m łodego  uczonego  badawcy 
dr. Jodko-N arkiew icza. Lot m ial charak te r wyłącznie n au ­
kowo-badawczy, przedew szystkiem  chodziło  o zbadan ie  dzia­
łan ia  p rom ien i-kosm icznych  w górnych warstwach tropo - 
sfery. Lotnicy osiągnęli wysokość 10 000 m tr. Na zdjęciu 
kpt. Burzyński i dr. Jodko-N arkiew icz w gondoli „Torunia* 

v. na chwilę przed startem .

P ie rw sz e  o g ó ln o p o lsk ie  dożynk i szk o ln e . W Toruniu odbyły się pierwsze 
ogó lnopo lsk ie  Dożynki Szkolne. Dożynki w sym bolicznym  pochodzie  za­
prezentow ały  obraz i do robek  pracy m łodzieży szkół pow szechnych. Po 
barw nym  korow odzie, w którym  sym bolicznie przedstaw iono  wszystkie 
p rzedm ioty  nauczan ia , grupy  reg jo n a ln e  dzieci w stro jach  ludow ych sk ła ­
dały  hołd gospodarzow i D ożynek. Z djęcie przedstaw ia m łodych synów 

góralsk ich  na  D ożynkach.

W izy ta  k a n c le rz a  H itle ra  w  W iosce O lim p ijsk ie j. Kanclerz Rzeszy Nie­
m ieckiej Adolf H itler odw iedził onegdaj t. zw W ioskę O lim pijską w Dó- 
boritz w towarzystwie feldm arsz. gen . B lom berga. Po dok ładn em  zw iedze­
niu  wszystkich urządzeń , zw iązanych z przygotow aniam i przedolim pijskie- 
mi, kanclerz rozm aw iał z poszczególnem i g rupam i zaw odników  n iem iec­

kich. Na zdjęciu kanclerz w rozm ow ie z lekkoatletam i.
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KGNSTYTi C.i a  SO tt ii a  K a .

Pisaliśmy o wspólnym froncie na 
szej lewicy z koniiuni.sla.nu Niewątpli­
wie PPS stara się od kom unizm u od 
c.ąć. Z arugie j jednak strony niewątpl; 
wie bardzo wiele odcinków akcji jest 
wspólnych, a z działalności legalnych 
stronnictw lewicowych korzyści wyeią 
gają komuniści. W  imię ob jek tyw bm u 
p rz \  taczam y \\>ciineik z „R obotn ika4', 
bardzo  krytycznie omawiającego nową 
sowiecką k oint.s t y t u c j ę :

Istota rzeczy — d y k ta tu ra  jednej partjl 
zostaje; jak  widzieliśmy, żaden inny kie- 

"  runek polityczny, poza kom unistycznym  
(np. socjalisty czny) do wyborów nie zostaje 
dopuszczony. Decyzją Izby lnb w drodze 
odw ołania (142) niepożądany poseł może 
byi zawsze usunięty
W tym samym jednak artykule „Ro 

botnil.” łudzi się, że jednak...
Przesunięcie jest. Już samo — (chociaż 

by teoretyczne) dopuszczenie ryw alizu ją­
cych list kandydackich , na tu ra ln ie  w obrę 
bie kom unizm u, albo uroczyste p roklam o 
wanie wolności obyw atelskiej czy n ietykal 
ności, albo cofnięcie ograniczeń, spowoilo 
wanych pochodzeniem , — wszystko to nie 
może pozostać bez wpływu na obywateli 
sowieckich. N arazie ogrom na część konsty 
tucji zostanie w teorji, oczywiście — ale 
i teorje m ają swój wplywt

przez prasę
„Gazeta rPolska” pisze na marginesie 

konstj tucji:
P rojek t konstytucji —■ zaw iera na pierw 

szy rzut oka szereg punktów , brzm iących 
rew elacyjnie. P ro jek t zaw iera w szakże sze 
reg sprzeczności — a naw et rzeczy n a jb a r­
dziej ..bezsporne” — w ym agają postaw ie­
nia wielu znaków zapy tan ia  — a to z po 
wndu — że jednobrzm iące pojęcia praw ne 

posiadają  inne znaezenie w Związku So 
wieekim i inne w święcie niebolszewic- 
kim.
W ątpliw ości zdaje się me ulega, że autorzy 
pro jek tu  liczą na „rew olucjonizujący” efekt 
zagranicą, z czem prasa sowiecka zupełnie 
się nie kryje. Istotnie — zanim  ludzie z. 
Zachodu zo rjen tu ją  się choćby w sowiec 
kiej in terpre tacji „wolności prasy — czyn 
mki „iludowo fron tow e” — mogą wywołać 
n ielada zamęt w opin/i k rajów  niebolsze- 
wi< kirli.

PÓLBKZROROTNI.
„Polska Zbrojna'* pisze o zmniejszo 

nych dniówkach robotników, co uinożli 
win zatrudnienie większej dość i ludzi.

Gdyby nie społeczna postaw a robo tn i­
ków, liczba bezrobotnych byłaby więc zna 
cznie większa.
Ale jest to olbrzymia ofiara ze st.it> 

ny ro bo tn ika-
Sytuacja tak a  pociąga jednaik za sobą 

pow ażne konsekw encje; pólbezrobocie cią-

TEĄTR NA POHULANCE
D/lś o g. 8.15 wlecz, gościnny występ |
teatru „Cyrulik Warszawski" I

Cjny propagandowe E
‘ ł t o u i o o i H M H i m o m m m t n T U T r r

ży nic m niej nad światem pracy, jak i cal 
kowife bezrobocie. Wołu.a bowiem przepro 
w.rdzonej w ostatn ich  latach ogrom nej ob­
niżki plac, zarobki znacznego odsetka za 
trudnionych nie w ystarczają na m inim um  
egzystencji i spychają ich n a  dno nędzy z 
bezrobotnym i naróv. m nieom al 
Czasem bywa jednak  inaczej: 
Równocześnie jednak  ze zjaw iskiem  częś­

ciowego bezrobocia sta tystyka wykazuje, 
że znaczna liczba robotników  pracu je  po 7 
dni w tygodniu. Wiplywają na to godziny 
nadliczbow e i stosow any ten sam, co w 
daw nych czasach pełnego zatrudnien ia , sy 
stem przesuw ania zm ian w ruchu ciągłym, 
który dopuszcza pracę w ciągu 5(5 godzin 
tygodniowo. Tak więc ol>ok dobrow olnie 
stosowanego przez robotników  podziału 
pracy, m am y zatrudn ian ie  robotników  
przez pracodaw ców  znacznie ponad 48 go- 
dz n tygodniowo.
Trzeba to koniecznie usunąć.

Usunięcie tego wysoce nienorm alnego 
zjaw iska, a więc skasow anie wszelkich go 
dzin nadliczbow ych i reorganizacja  pracy 
w ruchu ciągłym dałaby, jak widać z. cyfr, 
spore efekty w sensie zwiększenia zatruci 
wronia.

W a t

Jeszcze tylko dziś
trwają zapisy na wycieczkę

« fo  G f l g f ł f
Bilety do Gdyni i na Hel spA edają wszyst­

kie redakcje pism wileński-di. Od poniedziałku 
sprzedaje bilety tylko biuro  podróży Orbio”.

Przypom inam y, że Koszt wycieczki wynosi 
25 zł. ze wszystkiem rozrywkam i i z noclegami. 
Przy przyijeździc koleją w 2 klasie — 85 zł. 
Dojazd do W ilna z prow incji udogodniony jesi 
prcez przyznanie 50 proc. rabatu.

Dość pozostałych miejsc jest m inim alna.

Z Ligi Odrodienia Moralnego
Jednem  z zadań przed pól rokiem  pow sta­

łej wr naszem mieście organizacji p. n . „Liga 
O drodzenia M oralnego" jest zorganizow anie 
zbiorowej opinji, p ię tnu jącej śm iało i bez z a ­
strzeżeń wszelkie objaw y zdziczenia m oralne­
go i walczącej o czystość życia i obyczajów. 
Liga w ydaje w łasny miesięcznik „Logos”, na 
ktorego lam ach mogą zabierać glos wszyscy, 
którzy so lidaryzują się z celami i działam ością 
Ligi. Podając powyższe do wiadomości ogółu, 
Zarząd Ligi zw raca się z p rośbą do wszystkich 
ludzi dobrej woli bez różnicy przekonań, a 
przedowszystkiem  do tych, którzy w ytw orzenie 
zdrow ej op in ji społecznej opartej ■ o nakazy 
etyki chrześcijańskiej uw ażają  za spraw-ę w aż­
ną i pilną, o nadsyłanie artykułów , uwrag, spn 
strzeżeń, wniosków, oraz wszelkich m aterja łćw  
do redakcji „Logosu”, W ilno, ul. Sw. Anny 10. 
N ina D obrzańska Antionl .Wyszy ńskl

w/z sekretarz. prezes.

¥  ta j f o n i & ł & r j i
z dnia 18 czerwca

G ŁoW N E WYGRANE

I i II  c iąg n ien ie
Po zł. 5.000: 75947 84840 172994 
Po  zł. 2.000: 87818 124343 147144 
Po zł. 1.000: 35655 68164 118577

120324 122650 158665 175626 193685 
Po  zł. 500. 15597 102986 145191

165986 177717 184472 
Po zł. 400: 58485 62166 63553 65259 

66026 80736 88347 95611 103196 152355 
Po zł. 200: 4052 8040 21264 29350

52603 72763 76611 86572- 94571 153311 
169966 177257,

Po zł. 150: 328 1111 11252 11*99
21690 25999 58831 64181 64535 67543
70930 80176 86524 88220 89798 
93297 98967 99379 108161
335306 138818 150630 16u459 
192667 193917. ^

W y g ra n e  po  50

W y g ran e  po  100 x t
54 554 681 811 422b l s S e  1594 1625 17S5 
130: 22 2152 2247 65 2401 2«J1 3902 4025 
111 .,73 o l9  5150 5858 6213 Ł90J 758C 766 
’ 96, 8041 8248 8508 "635 63 8735 9089
9 74 83 9307

1-J926 11027 248 36/ 4o2 '2562 >46 13116 645 
t3 i  14CG0 604 864 1 5387 483 689 925 16 96 290 
7  * >29 9“ 17896 18061 328 401 993 ">.90 365 

20018 201 395 771 2132, i98 637 '2  92 738 
235 . j  23 556 820 252 , j s ó l  871 tC 270 „04 
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Konferencja 
nad Narodem

Z m iejaływy State; Komisji 
Porozum iew awczej dla spraw  
Narocza z przewodniczącym p. 
kuratorem  K. Szelągowskim, 
żdbędzie się w niedzielę dn. 21 
bin, w szkoło ru i schronisku n 
Narocze.111 — zebranie poświę­
cone omówieniu spraw, związa 
iycli z rozw ojem  turystyki i 
sportów  wodnych maci Naro- 
czetm.

Nft zebranie zostirli zaprosze­
ni: p wojewoda wileński, prze,i 
slaiwiciele \lin . Komunikacji, 
Min W R i OP, Kierownik Okr 
Urz WT i P\V w Grodnie, Dy 
rektor PKP, D yrektor Lasów 
Pifńst/wowycjh, {przedstawiciele 
Związku Propagandy Turyistyki 
Ziemi W ileńskiej, oraz przed- 
(tawiciele prasy,

Kunknrs na mwór pro-

i Kolonialnej
W dniu 19 m aja  r. b Zarząd 

Okręgu LMK w W ilnie powziął 
uchwalę rozpisania konkursu  
na szereg utw orów  literackich 
;feljeton, nowela, artykuł), kló 
re, propagując ideę LMK w n a ­
w iązaniu do ziem północno 
wschodnich R. P., m iałyby się 
ukazać na lam ach prasy wileń 
skiej lub zam iejscowej w cza 
sokresie od 20 czerwca do 30 
listopada b. r.

I nagroda: 250 zl. dyplom 
uznania i m edal XV-lecia odzy- 
odzyskania dostępu do m orza.

II nagroda: 150 zł. i dyplom 
uznania LMK.;

III nagroda: 50 zl. I dyplom 
uznania LMK

Poza w ym ienionem i nagroda 
mi została  w yznaczona dodatko 
wa nagroda za najlepszy utw ór 
poetycki (dowolny), propagliją 
cy ideę LMK w wysokości:

I nagroda: 100 zł., dyplom 
uznania LMK i m edal KYGecla 
odzyskania  dostępu do m orza

i II nagroda: 50 zt i dyplom 
uznania LMK.

Nagrodzone litw ory poetyckie 
będą zam ieszczone w prasie 
miejscowej.

P race zamieszczone w prasie, 
jak  i utw ory poetyckie (w m a­
szynopisie) w raz z godłem aulo 
ra w inny być przesiane pocztą 
lub doręczone osobiście pod ad 
jese-m Sądu Konkursowego: Wil 
no, 111. Mostowa 3-a m. 2(5 (Zn 
rząd Okręgu LM K|.

Posiedzenia Sądu K onkurso­
wego odbędą się od dn. 1—15 
grudnia b. r„ poczem w kumu 
nikatach podanych na lam ach 
prasy m iejscowej ogłoszone zo­
staną wyniki konkursu .
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Społeczne znaczime przedszkoli
dz.tjąe ład i ‘karność w życie przedszkola nutS taran iem  Rodziny W ojskow ej odbył się

w  dniu 9 czerwca b. r. niezw ykle interesu 
jący odczyt p. dr. Anny Skw arczynskiej' 
...Społeczne znaczenie przedszkoli*'. Swobod 
n a  i bezpośrednia dyskusja, jak a  w yw iąza­
ła  się wśród przedstaw icielek Rodziny W oj 
s*.owej i Związku P r Ob. Kobiet dowiodła 
ak tualności poruszonego zagadnienia i po 
Lrzeby propagandy tej instytucji, tak  poży 
iecznej w życiu współczesnemu W oźywio 
mej dyskusji wyłoniły się p ro jek ty  opie 
auńczych  kó ł dz.elnicuw ycn nad  f r z e o u k o  
iami, prow adzonem i przez organizacje  spo­
łeczne. Postanow iono z początkiem  nowego 
ro k u  szkolnego poruszyć opiiiję kobiet w 
k ierunku  bardziej intensyw nego zużytkow a 
nią istniejących przedszkoli w im :ę obopól­
nych interesów : Matki i dziecka. W skrócie 
nadesłanym  przez prelegentkę treść odczy­
tu, k tóry  ta k  pod względem form y jak  i 
jum , przedstaw ia się następu jąco :

J. M.
»

C harakter i zadania przedszkoli uległy w 
•ostatii ich paru  dziesiątkach ła t przeobrażeniu 
■Przed w ojną t. zwane oclirofulki bvly przeważnie 
w1iz \ myw ane w duchu filantropijnym  przez m- 
istytucje dobroczynne. Inne zadania miewały 
ochronki na wsi: by łj to zakonspirow ane szkól 
ki, gdzie przed czmjnem okiem z iborcy przemy 

« an o  naukę polskiego i h isto rji.
Po w ojnie w życiu śpołcczneni. gospodar 

a c m  i obyczajowem  zaszły głębokie zmiany 
ch a ra k te r i nastró j domu, jako wyłącznego do­
tą d  środow iska dziecka w  wieku t. zw. przed 
•siko łim n zmienił się rrnogół na niekorzyść'’ dla 
jego rozwoju. W płynęło na to parę czynników 
przeludnienie mieszkań, p raca  m atk i poza do- 

■oitm zarobkow a, zawodowa, lub społeczna, kry 
r.ys obyczajny y, wskutek którego kobieta o wie 
le  częściej ■zmienia lub opuszcza ognisko domo 
we, niż to  było dotąd w- zwyczaju, oddaje się 
sportom  i zabawie. Dziecko nic m a więc często 
w  dom u dobrych warunków — nieraz poprostu 
dziecko z rodzin robotniczych chowa się na po 
dw orku t ulicy W społczesiio przedszkole jednak 
jest nietyilko miejscem parogodzinnego pobytu 

edziecka: sta je  ono już w okresie w ieku p rzed ­
szkolnego w raz z rodzicami do trudnych zadań 
wychowawczych. Żyjemy w okresie wzmożonej 
trosk i w ychowa wezej ii rodzice zdają sobie spra 

“wę, że oprócz m iłości i pośw ięcenia w ychow anie 
■clzitxka w ymaca zdolności i kiwalifikacyj przeia 
sta jących n ieraz ich »it>

Dziecko w okresie przedszkolnym  przejaw ia 
obok ‘ruchftiiwdSoi fizycznej diużą ruchliwość 
um ysłu. Chłonie w rażenia, pragnie wszystkiego 
do tknąć, zrozum ieć wszystko, co je zac iek aw a  
1 o tacza zarzuca otoczenie pytaniam i. Popęd 
dziecka do  poznaw ania i potrzeba ruchu, są w 
niem  fizjologicznie i psychologicznie .usprawiedli 
vione ‘ są w rękach um iejętnego w ychow a" ■ 

czynnikiem  pierwszorzędnej wartość. W śiodo 
wisku domowem jednak, gdzie doi ośli m ają toż 
praw o do .pracy i o. t] H><vyi i su, rucbtiwość* dziee 
.a  byw a dla nich  często m ęcząca; ogranicza się 
też swobodę dziecka bez istotnej dla niego po­
trzeb y  Przedszkole ,jcst św iatem  dziecka, gdzie 
m oże się ano wyżyć w śpiewie, w łasnych drol) 
nych pracach w zespo.krwej zabawie, w giinna 
stwce która jest jednocześnie ba jk ą  o ruchu. W 

■przedszkolu n iem a nauki czytania i p isania, jed 
nak w dziecku kształcą się zmysły, uwaga i 

-spostrzegawczość, przy ćwiczeniach rozw ijają 
■się harm onijn ie  wszystkie grupy mięśni i w , 
xabia praw idłow y, głęboki sposób oddyi nania.

D odatnio również wpływa rei dzieci (zwła 
-szcza na jedynaków) — tow arzystw o rów ieśni­
ków ład i sprawiedliwość, rządzące pracą i za 
baw-ą. zrów now ażona r<-kn wychowawcy, nada 
,ąca spokojniejszy ry tm  przeczulonym  duszycz­
kom . Dziecko w iwickiu przedszkolnym jest pod 
wzigłędnn psychicznym  i fizycznym najljzodal 
niejszym  m ater jąłem, jest b ry łką gliny, którą
0 wiele łatw iej przekształcić, niż w- .wieku p o i 
aiejszwm Pew ne w-hnst-iiw-ośc- cbaraiklem , posła 
•wy, czy budow y dają -się jeszcze w tym okresie
zmienić, ezv naprawić.

Rodzice m uszą mieć na względzie, żeby swe 
itziecko wychować na człowieka, zaprawionego 
do  społecznego życia, chętnego do współżycia
1 zdolnego d-o wsjHiłpraey z innymi. W rem Im 
dnem  zadaniu, zwiaszicza w rodzinach jedyna­
ków przychodzi -odzicoro z jiomocą przedszko 
łe, które o wiele bardziej niż dom daje sposoŁ 
„ość  do wykonywania prac i zabaw izbiorowycb, 
do uroczystości społecznych i wycieczek. Uczu

cia i nawy lenienia społeczne, rozw ijane u dziiec 
ka, zakorzenią się w niem głęboko i przez cafe 
.życie będą w ydawać owoce. W ychowawca po­
winien śv iadonuc i konsekwi utnie kształcić w 
dziecku te skłonności, k tóre uw aża za dodatnie, 
jiow .m en nad  niem  pracow ać, by miało prawo, 
wą życzliwość' dla innych ii poczucie istotnego 
z niemi braterstyva, pow inien hudziić, rozwijać 
i podtrzym yw ać głębokie uczucia społeczne. Naj 
lepsaą drogą do tego jest w prowadzanie dzieci 
w rzcczytaistaiit społeczną  przez wspnłpraoę, 
zbiorowe gry prakty kę yv wymianie usług po 
budzenie w dzieciuc.li dlięei niesienia wzajein 
nej pomocy. Bttdzii się w ten sposób w dzie­
ciach solidarność społeczna. W społprzeżyw anie 
troski o wspólny cel, wspołudezuw anie radości, 
gdy się ten cel osiągnie — te m imenty czynią 
nam liaszycli towanzyiszy sizezególuie b lisk im i 
Przedszkole w yrabia rów nież w  dzieciach tak 
niezbędńą w późniejszem życiu karność yy sto­
sunku do sijiołeczenśtwa, jego praw , obyczajów 
i interesów. W ychow ując w karności, budzim y 
|Knszanowante i miłość praiwa — unikam y łękju 
przed k arą  i irosury . Jedną z dróg yeprowadza- 
n .a dzieci w rzeczywistość społeczną jest zazna 
jaimianie ich ■/ p rodukcją przedm iotów codzicn 
nego użytku: niedli wiedzą, że pow stają one 
przez ebiorowe \ różnorodne wysiłki yyielu łu ­
dzi, —  także opow iadanie o zdarzeniach z ży ■ 
cia innych dzieci zdrow ych i chorych, mieszka 
jącycłi w bogatycłi m ieszkaniach ,i w suterenach 
— w szystkie one są  sobie rów ne i bliskie —  są 
dziećmi.

Zagadnieniem dobrego prźedsizkola zajm uje 
się cały szereg w ybitnych lekarzy, pedagogów i 
społeczników  (Montessori) Decroly, Żukiewiczo 
wa, ITclejska, Piotroyyyska). Zasadnicze wymaga 
n ia  dotyczą budynku  i urządzeń przedszkola. Po 
zatem konieczna jest współpraca trzech czynni 
kfyw jKiditraymiującycti w ewnętrzne życie przed 
szkoła: wychowawcy, lekarza i rodziców. Od 
wycliowaiwcy i lekarza oprócz fachowych kwah 
fikacyj w ym agam y także wyisokioli w artości mo 
rolnych i pewnych zalet charak teru  upraw nia­
jących ich do w ychowywania dzieci. WpTOwa

W  niejednej rodzinie dyskutuje się ma tem at 
gdzie jechać na lato, a więc: m orze, góry, czy 
skrom na łeśnic.zowika nad jeziorem ? W  2812 
rodzinach gdytż tyle jest harcerek w Wiśnie, 
waży się pytanie: pozwolić, córce jechać na obóz 
harcerski, czy nie?

,\'ie ws/Ystkic rodziny mogą sobie pozwolić 
na wyjazd na wieś, dla tych specjalnie nabiera 
wagi i aktualności kwestjo ohozow harcerskich. 
l!o jednak sjięd,zenie 6 tygodni lub miesiąca w 
zdrowych w aninkach w nam iotach, pod dobrą 
opieką to lepiej, niiż przebyć w tluisznem mieś 
cie. k tóre nie daje intodi itó.y należytego odpo 
czy nkiu p o  ciężko przepracow anym  jak na siły 
młodzieży, roku szkolnym. Taniość obozów bar 
ccrskich taż jest w am okiem  nie do pogardzenia

Przyfein obóz harcerski daje ogrom ne warto 
ści wychowawcze: zmiuoza do wykonywania co 
dzioniiys u czynności gospodarczych, dla dobra 
swego i swoich koleżanek. — czynności tak  nie 
łubianych i pogardzanych przez dzisiejszą mło 
dzież, a pnzebywamie w atm osferze pogody wza 
jemnyeji usług braku  t. zw. rozrywek, ku ltu ra l­
nych, obcowanie talk bezpośrednie i stale z przy 
rodą -— w uwiera dodatni wpływ na  młode or 
ganiziny i m łode nerw y i umysły. Rodzice uzna 
ją te wszystkie strony dodatnie ż y c a  letniego 
harcerek są jednak jeszcze w rozterce, pozwo 
lić jechać córce na obóz czy nie? Zaraz też na 
suw ają sń; i mne airgumenta dla poparcia w ąt­
pliwości.

A więc czy dobrze, że dziewczęta muszą 
spełniać na obozie wszystkie prace, jak nosze 
nie wudyy rąbanie drzewa, gotowanie posiłków 
i to  przeważnie na kuchniach przez siebie zim 
iłowanych? Czy zdrowo jest spać w nam iotach 
w zimne n ieraz i dżdżyste noce? Czy dobrze jest, 
że w nocy pełnią w arty i lem samem uryw ają 
sobie snu a nieraz mogą się narazić na prze­
strach?

Nie m ożna się dziwić, że rodzice m ają  ty Je 
zastrzeżeń, szczególnie, gdy się córkę puszcza 
na obóz po raz pierwszy, a obóz nieraz będzie

sza om .umieć spostrzegać i szanować ody widu 
alność dziecka, m uszą też dzieci kochać. W 
przedszkolu istnieje stały kontakt lekarza z 
dzieckiem. Lekarz czuwa nad rozwojem, nad 
całością zdrow ia dzieci ich ubiorem odżywia­
niem, czystością — walczy przeciw zakażeniom, 
zawsze m ożliw ym  w większych zbiorowiskach 
dzieci.

Życzliwa w spółpraca rodziców z wychowaw­
cą i 'lekarzem stworzy w przedszkolu n a jb a r­
dziej .przyjazne w arunki rozwoju dzieci. Nato 
m iast b rak  zaufan ia  ze strony  lodziców , lub 
leż naodw rót zbyt czynne w kraczanie ich v za­
kres pracy wyeliowawczo-lckarskiej bardzo ją 
u trudnia pracow nikom  przedszkola. Rodzice mu 
szą się podporządkow ać praw om  przedszkola, 
szanując je i w:erząc. że prawo te istnieją dla 
dobra dzieci. Duże znaczenie dila zespolenia 
tych trzech czynników m ają  system atyczne ze­
brania z rodzicami, k tó re  id ) w prow adzają w 
bieg prac i wysiłków wycliowa.wczyrli. Na zebra 
niacb są oina/w .ano .sprawy przedszkola, czyn­
ny udział rodziców w uroczystościach, wyciecz 
kae.li, wreszcie są  .wygłaszane pogadanki wycho 
wawcze i lekarskie W  ten sposób dobre przed­
szkole prom ieniuje rów uież i na rodziców dz e 
ci w pływ ając dodatnio na icli metody wycho 
wawcze, na liigjenę i kulturę dnia codziennego 
Ogólną opiekę n ad  przedszkolem obejm ują w 
sensie propagandy ,i wszelkiej pom oiy, opiekuni 
dzielnicowi, których p raca  stać się może bardzo 
cenną w przedszkolach, u trzym yw anych przez 
instytucje społeczne.

Palącą potrzebę przedszkoli odczuwa się zwła 
szcza na wsi, gdzie opieka n a d  dzieckiem jest 
bardziej zaniedbana niż w mieście stan liigje- 
ny opłakany, u ilość: dzieci w rodzinach wciąż 
duża.

Współczesne przedszkole sta je wraz z rod/..- 
30*11 i do  pracy w \ . haw an .'/.ej, do wychów y w a 
nia doskonalszego, gdyiż budzi ono i rozw ija 
w dziecku uczucia społeczne, wa-rtaśań cenne 
dla rzeczywistośri spolorziiej, d la przyszłych 
obywateli. Dr. Anna Skw arczyńska.

daleko nad  morzem, lub  w górach, a nawet i na 
W ileńszczyźnie, lecz gdzieś nad granicą państw a. 
Jak o  staira harcerka, a gorąca zwolenniczka oho 
zowanśa i wycieczek postaram  się te wątpliwo 
ści w yjaśnić.,

Obóz harcerski może być być zły i nioże być 
dobry obóz źle prow adzony może przynieść nie 
obliczalne szkody dla zdrow ia i młodego charak 
teru  dziewczęcia, to toż córkę swą można puścić 
tylko na obór dolny V> a rn ik i  potrzebne do te 
go aby obóz był dobry są następujące: li odpo 
Wiednia kierowniczka obozu a więc: osoba pel- t  
noletnin taktow na, mb an.T przez młodzież, m a­
jąca dużo inicjatyw y i wyrobienia harcerskiego;
2) dobór dziewcząt bez zby tniej różnicy wieku 
i poziomu inteligencji 3) dobrze ułożone i uro 
zmaicony plan zajęć i rozkład dnia. któryby 
gw arantow ał odpowiednią ilośi snu, jiosiłkow 
i nie przemęcza? dziew cząt; 4) dobry ekwipunek 
druży ny obozowej, a więc dostateczna ilość na 
miotów lub o ile obóz jest pod dachem  izb, de 
sok „ a  iprycze, k tó re  miuszą być zawsze wysokie 
ze względu na wilgotność ziemi, dobrze zaopa 
trzona apteczka, garnki dla gotowania, sprzęt 
pionierski; 5) realny i dobrze ułożony budżet 
obozu, niezbyt skąpy, szczególnie w- punkcie 
wyżywienia; 6) dobry ekw ipunek osobisty dzie­
wcząt a więc: 2 dobre cieple koce, ciepła bieli 
zna nocna, grube buciki na dnie dżdżyste, wełnią 
nc skarpetki —  tak to nic przesada, nmstety — 
ciepły sweter, możliwie pluszcz nieprzem akalny 
7) okolica, w k tórej drużyna ma obozować, mu 
isi l>\ć zdrowa, sucha —  war/na też jest łatwość;*  ̂
zaopatryw ania się w- żywność i dobrą wodę do 
picia.

Dobrze odżywiana, wyspana i orlpoiw ieunio 
do pogody ub rana  zdrowa dziewczyna n ie  boi 
się ani w arty nocnej, ani dalekich marsizów, ani 
po rannej kąpieli, a pTaca i ćwiczenia da ,ą  jej 
tyłko /.'ido wolenie, zdrowy sen i apetyt.

Obawy co do przem ęczenia i wym izerowa nia 
dziewcząt w ciągu obozu są przeważnie bezpod 
sławne: należy tylko przed wyjazdem  na obóz

Przed M a c ja m i
W szkołach niecierpliwość W  sizikołacr znu­

żenie i  niepokój. Rozgrzane jKiwietrzc p łyn ie  
przez o tw arte  okna. Młodzież albo daije sio oga: 
liąt' sennej, luńiwcj opalijj albo jK/dim-ceniu. 
Lięzikne są te dni ostatnie. Cięższe teinńardziej,
. > część młodzieży w niektórych szkołach zw al­
nia się w czośnioj. \Y klaisie świecą .puste nnej- 
sca, nieraz *:ilk liczne, .że m niej szczęśliwe od 
uciekinierów osobniki pa trzą  na puste ław ki 
i na całe ołoczcnie z wyrzutem, w ygłaszając 
buntow nicze oracjc.

\\ gruncie rzeczy praw ie wszyscy są jacyś nie 
spokojmi. W ielu z m łodzieży nie m a pew ności 
co do j>roniocji — wii-ęc ulega spóźnionym  wy 
rzutom  sum ienia, albo napadom  lęku przed 
efektami, jakie ich cenzura w; wola w rodzinie 
Patrzą na klasę i myślą ..Czy będę w- tern g ro ­
nie n a  przyszły Tok“ ?

\  nauczyciele? iNauczyciele dręczą się niepew 
nością co do postaw ionycn przez nich ocen. Cho 
flzą i gryzą się: „A jednak lo  niesłuszne, że T 
został na drugi, rok" .. Albo: „Jakim  sposobem 
taka .S. jn-ześlizginęła się, a lintoligontna K. musi 
pow tarzać klasę?** Jeżeli w jak ie jś klasie nie 
możina <kiwać zastrzeżeń, ocena dostateczna, 
postawiona przez nauczyciela jest, oczywiście 
kłam stwem . To też nieprzj jemnie. Uczeń kpi 
sobie, bo nie, nie robił, a  czuje, że jest n ieu­
chw ytny. Takie już ma szczęście tiurtow-ne.

Ptwalem nauczyciel też ogląda się po szkole, 
w k tórej pracował, oatrzy na klasę z niespodzie 
waną tkliwością, bo też nie wie, czy na przy­
szły rok wszystko to zobaczy. Nauczyciel często 
do ostatka nic w»e, gdzie będzie pracow ał i czy 
w ostatn iej chwili coś jeszcze się nic zmieni. 
Wioc, czasami, gdy się talk dręczy o jakiegoś 
ucznia, ogarnia, go nagły bunt. „No Hak. Ja  się 
dręczi i staram , ale ciekawe, czr kioknlwiek 
o mnie się zatroszczy*'?.. A potem m acha rę­
ką, rozśmieszony myślą, że ktoś może się o nie 
go „zatroszczyć** Przez sźkołę przepływa gorąco 
przelew a się Sic.lice, slycJiae głośną radość, ale 
można złapać w estchnienia i nauczyciela i ucz­
niów oraz dostrzec i j>o tej i po tam tej stronic 
załzawione oczy.

V

1 wśród nauczycieli i yyśrckl uczniów są tacy 
szczęściarze .i tacy pechowcy. Jak  wszędzie zre 
sztą. Szczęściarze m ają  energiczne m am y i pro 
tekturki, wymownych i natarczyw ych wujów- a l­
bo tatusiów-, ładne ciocie lub kuzynk, czy rzęw 
nie zapłakanych innych członków rodziny oraz 
swo ja genjalną pomysłowość. Pechowcy m ają do 
bre chęci, dużo niozgrabności w ich w ykonaniu 
oraz niesłuszne poczucie swej lnalow artościo- 
wości \  czasami .są tylko odmienili od o to ­
czenia. Inni i koniec. W tedy .są „dziobani** przez 
otoczenie. Nikt s ię  za nich- nie ujin.e, oprócz 
chyba podobnych do nich oryginałów, c0  im 
w rezultacie jeszcze bardziej zaszkodzi. 1 na to 
nic nie można poradzić. Poradzi chyba na  czyjś 
.smutek gorące lato. Jednakow o ogrzeje pechów 
ca i. szczęściarza.

Życzę tym z (nauczycieli i tvm z uczniów, kló 
rzy są sm utni, aby le tn ie  niebo było dla nich 
jaknajbardzie j b łęk itne , a słońce najbardziąj 
jńeszczotbwe. Niech w iatr wywieje icli sm utek, 
srebrna woda tgorvoz obmyje,, a leśny zielony 
szum słodyczą aż do głębi napoi Niech lato źle 
je .swój urok na  nich przedew szystkiem . Tam 
tyłu i tak  dobrze liędzie. E. K M,

e* jtoniBBt a
— U przejm ie prosim y o przybycie na  zeb ra  

nie R ełoratu P-asow ego w ojewódzkiego we śro  
tlę ‘J ł  czerw ca o godz. 6.15 (Jagiellońska 3/t

3).
Posiedzenie Komeittu Redakcyjnego o g.

7 w j  tm sam jim  lokalu.
Delegatki Zblokow anych O rganizacvj proszo 

nt są o prbycie.

każdą kandydatkę jmddae dokładlnermi badajiin 
lekarsk.ejuu.

Odwiedzanie obozórw jyrzt-z rcslziców jest za 
wsze bardzo  pożądane i to nietylko, aby spraw 
dzić, iak się powodzi ich córce, lecz i aby doś- 
wiadczjonein okioih przyjrzeć się życiu obozu i 
jego urządzeniu i życzliwie dzielić się z młodo 
eianą nieraz kierowniczką swemi spostrzeżenia 
im Rzeczowe uwagi i rady  osób starszych będą
zr.wsze z waziecanością przyjm ow ane

Wanda Matuszewska.

Obozy harcerek
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Wieści i obrazki z kraju
Łyntupy

— ŚW IĘTO MŁODZIEŻY. 7-mv czerw ca br. 
d a l  się dla m ieszkańców  Łyntuj) rew elarją . 
O to bronzow j od zm ieszanego z biotem  k o ń ­
skiego naw ozu i odpychający rynek zakw itł n a ­
gle kolorow ą tęczą, rozśpiew ał się wesołemi gio 
sikam i dzieciarni i rozkrzyczał radosną w rza- 
dą. Ten rynek  „ trędow aty ' — w ym ijany skrzęt 
nie przez każdego —  w diifu 7-go czerwca stał 
się nagle celem wędrówki m ieszkańców  Oto, 
wśród z dzikim  okrzykiem  pędzących na  w spa­
niałych z drzew a kw adrygaeh „najau ten tyczniej 
szych Ind jan  — z powagą suną! abisynski 
króJ-królów  na  w ielbłądzie, nieco może zbyt 
głośno złorzeczącym  soczystą w ileńską gw arą 
dziecinnego dwugłosu ciężarow i m onarchy. Za 
n im i podąża, m iłe dla każdego oka, całkow ite 
zb ratan ie  w szystkich dzielnic Polski, wszystkich 
różnolilych zestaw ień barw  i stro jów  ludowych.

Lecz cóż to przem ieniło  szarą rzeczywistość 
w kolorową bajkę?  —  Młodość — jej dzień — 
je j święto —  je j zdrow a, żywiołowa radości!

Ł yntupy „rzeżyły dzień duszy, patrząc na 
swe pociechy z Łyntup, Ażurojść, Szczerbiszek, 
Polesia, Maślenik, Górnicy i Reduty — na ich 
tańce i śpiewy, na  inscenizacje pieśni i... do ­
skonały humor.

Całość doskonała rozm aita, sum iennie o p ra ­
cow ana. D rew nianą scenę w śród brzózek — n|r 
Rynku otaczało m orze głów, tysiące widzów, 
zryw ających sobie ręce od ustaw icznych oklas­
ków.

O rganizacja „Święta M łodzieży" — przy szc 
rokiej w spółpracy m iejscowego i okolicznego 
nauczycielstw a jest niew ątpliw ą zasługą kierów 
o ika  tu t. szkoły p. Jana  Sienaiew icza. (r).

Wiiejka pow.
— REKRUTACJA MŁODZIEŻY do obczn 

pracy odbyła się w W ilejce w dniu  16 i 17 
b m. Chętnych zgłosiło się bardzo dużo. P rzyj 
m owano chłopców  od J6 do 19 lat. Z powodu 
braku m iejsca znaczna ilość rcflek lan tów  nie 
mogła być przyjęła do obozu. Ci co zostali za 
rekrutow ani, cieszyli się, iż nareszcie będą mie 
li pracę i znośne w arunk i egzystencji. Z organi­
zow any z terenu  pow. w ilejskiego obóz pracy 
wyjedzie do innego pow iatu naszego w ojew ódz­
tw a w powiecie widejskim, koło wsi Narocz 
będzie 'pracow ać przy  budowie drogi inny obóz 
złożony z około 100 junaków  Miejscowa O rga­
nizacja Młodzieży P racu jącej zabiega, by w  Na- 
roczu wzięła jaknajliczn ie j udział młodzież, z 
OMP‘u. k tó ra  zasili w przyszłości szeregi ucz­
niów  koszykarstw a przy o śiodku  pracy w W i­
lejce (WH)

—  ZAKOŃCZENIE KURSU dla kandydatek 
na kom endantki żeńskiej służby sanitarno-po- 
żarniczej W ykładali pp : dr W ierciński, d r 
Czochański, dr. Słabkowicz, in s tru k to r oświaty 
pozaszkolnej M aciejowski, in s truk to r Nawro- 
czy ński, Ilazum ska i SkindzWr Na program  
kursu złożyły się: służba sanitarno-pożariiicza, 
ob rona przeciwgazowa, praca społeczna, zajęcia 
świetlicowe i wychowanie fizyczne, słuchaczki 
przybyły z terenu pow iatu w ilensko-trockLgo. 
mołodeczańskiego, święciańskiego i w ilejskiego.

(WH)
—  „DZIEŃ HARCERZA" i koncen trac ja  di u 

żyn harcersk ich  z terenu  hufca, obejm ującego 
pow iat wilejski i m ołodeczanski odbyły się w 
W ilejce w dniach 13 i 14 b. in. Przybyło 233

sifiztaw ■ n H n o H B H

harcerzy i harcerek , k tórzy  założyli obóz w le- 
sie n iedaleko W ilji. K om endantką drużyn żeń­
skich była hufcow a A leksandra K rasicka, ko ­
m endantem  chłopców hufcow y Adam Jentys
13-go odbył się rap o rt drużyn przed prezesem 
miejscowego koła  przyjació ł harcerstw a p. Ka­
zim ierzem D oknrną, w icestarostą w ilejskim . W  
dniu tym odbyły się biegi harcersk ie  i barw ny 
pochód sm oka. 14-go harcerze wzięli udział w 
nabożeństw ie odpraw ionem  pTzez kapelana hut 
cowego ks. prefek ta  Potockiego, odbyli defiladę 
przed p. starostą i dow ódcą pułku, złozyli kw ia 
ty przed pom nikiem  M arszałka, wzięli udział 
w procesji Bożego Ciała. W ieczorem  odbyły się 
pokazy nad rzeką i ognisko harcerskie, na kłó 
rem było około 200 gości.

Celem „Dnia H arcerza" by ła  p ropaganda o r­
ganizacji. K oncentracja m iała przeszkolić i zbli­
żyć iposzczegolne drużyny. (IVR)

kow anie i uznanie p. Jan in ie  Pry.storo we j, po 
słance Ziemi W ileńskiej, za czynną obronę 
spraw  rolnictw a w Sejmie. W  zw iązku ze spad 
kiem cen na  len w ysłano do Min. Rolnictwa 
i R. R. depeszę z p rośbą  o  ograniczenie wwczu 
do k ra ju  baw ełny 1 july jako  konkurentów  lnu 
i wełny o raz  postanow iono prow adzić szeroką 
propagandę bo jko tu  baw ełny i ju ty  przechodząc 
całkow icie n a  użytkow anie w yrobów z lnu , ko­
nopi i wełny

Postanow iono też nastaw ić w ysiłek organiza 
cyj rolniczych w k ierunku  podjęcia w alki z 
przeżyw anym  kryzysem  przez rolnictw o, od 
sam ych podstaw , drogą uspraw nien ia  w ydaj­
ności w arsztatów  rolnych i silniejszego zorga­
nizow ania rolników . fer)

Smorgonie
Oszmlana

— UCHWAŁY WALNEGO ZJAZDU O. T. O.
I K. R. H  czerw ca r. 1) .odbył się przy Szkole 
Rolniczej w Antonowie doroczny W alny Zjazd 
O. T. O. i K R. pow osziniańskiego, w obec­
ności w fcesiarosty H enryka Sylw esbow icza i 
przedstaw iciela O T. O. i K. R. w W arszaw ie 
inż. Służewskiego.

Na zjazd przy jechało  84 delegatów Kółek 
Rolnirzych i o rgan izacy j rolniczych, oraz b a r ­
dzo liczni goście.

Spraw ozdania złożone przez prezesa O. T. O. 
i K. R. p. J. Karczewskiego i kierow nika O. T. 
O. i K. R. niż, W. Teseekiego w ykazują, że na 
terenie pow .pracują 42 k o ła  Rolnicze z ilością 
1216 członków, 18 Kół Gospodyń W iejskich, z 
.lością 386 członkiń, 4 spółdzielnie m leczarskie, 
5 Kas Stefczyka Koło Hodowców Koni i Koło 
K ontroli Obór. P race w zakresie podniesienia 
kultury  ro lne j w dużym  stopniu posunęły się 
naprzód, czego dowodem jest w zrastająca ilość 
ośrodków  pracy agronom icznej, jak  gospo­
darstw  przodow niczych w ilości 124. zespołów 
konkursow ych w ilości 77 i I p.

Po przyjęciu spraw ozdań i uchw aleniu planu 
pracy oraz budżetu O. T. O. i K. R. na 1936/37 
rok w kwocie zł 24.583,60 rozw ażano szereg 
zagadnień dotyczących rolnictw a i uchw alono 
wnioski z k tórych głów niejsze podajem y p o ­
niżej:

W alny Zjazd stw ierdza, że nie nastąp i po 
lepszeuie sytuacji w ro ln ictw ie zanim  czynniki 
m iarodajne nie przystąp ią  do radykalnego zlik 
w idow ania ciążących wszelkich długów  na ro l­
nikach drogą:

1) wprow adzenia jako  m iernika przy oDli 
rwaniu długów ceny ży ta  — iuh

2) skreślenia o  50*/» dhigów kró tko  i długo­
term inow ych w Insty tucjach kredy tu  zorgani­
zowanego i przeprow adzeni^ z mocy samego 
praw a, htiz większych trudności układow ych i 
utrzym yw ania B anko Akceptucyjnego, rozłożę 
nia pozostałych długów krótkoterm inow ych na 
spłatę conajm iiłej w ciągu la t 15, poczynając 
spłacanie ich od t.X  1938 r. z oprocentow aniem  
ule wyższem niż I,5 '/t w stosunku  rocznym ,

3) skreślenie 75*/o wszelkich tzobowiązań ro l­
ników pow stałych w zw iązku z przebudow ą 
ustro ju  rolnego w łącznie do 1934 r. I ze zwid 
nienicm eałkow item  od pom icnionych op łat ro l­
ników zam ieszku jący cli t, zw. pas p rzy fron to ­
wy, k tórzy  w skutek w ojny u trac ili inw entarz 
żywy i m artw y, oraz budynki.

Jednocześnie W alny Zjazd w yraził podzię

— ŚMIERĆ OD UDERZENIA PIORUNA. 
Podczas jednej z ostatn ich  Ourz poniosła śmierć 
od uderzenia p ioruna T. D yrdzików na m ieszkań 
ka pobliskiej wsi Klidzinięha. Glieąe się sehro 
nić on deszcizu w' czasie burzy, skry ła  się pod 
drzewo, w k tó re  p iorun uderzył.

Podczas te j burzy zostały zniszczone gradem  
częściowo zasiewy. Zboże le-ży pokotem  i przed 
staw ia na  o lbrzym iej p rzestrzeni obruiz znisz­
czeniu. K ilka piorunów- uderzyło w wysokie 
brzozy trak tu  oszm iańskiego, niszcząc je  dosz 
ezętnie.

—  TYDZIEŃ CZERWONEGO KRZYŻA. Pod 
czas tygodnia Czerwonego Krzyża, worganizowa 
nego w naszem  mieście odbyła się kwesta uliez 
na o raz  wygłoszono refera ty  in form ujące o zna 
czcili u PCK. M. i wygłosił refera t tir Jasie­
wicz.

—  PRZEDSTAW IENIE. W  ub. niedzielę u 
rządziła m iejscow a drużyna harcerska  wyciecz 
kę do Żodziszek. gdzie zwiedziła m iejscow e za ­
bytki .oraz odegrała w budynku  Zarządu Miej 
skiego wesół jednoaktów ki p, 1.: POS. i Fa 
talna szafa.

Dochód z tej im prezy przeznaczono na  fun 
dusz wycieczkowy drużyny.

Postawy
— PRZYGOTOWANIA DO ŚWIĘTA MORZA.

Odbyło się w Postaw ach pod przew odnictw em  
w iceprezesa L. M. i K. W acław a Białkowskiego 
zebranie K om itetu „Święta Morza*.

Po w yborze przew odniczącego kom itelii. kló 
rym  został p. insp. Zieliński, om ów iono szcze­
gółowo p rogram  święta W  przeddzień święta, 
t. j. dn. 27 b. m. zostanie podniesiona na przy­
stani nad  jeziorem  Dan-dera o raz  wręczony u- 
fiindowaiiy przez Z arząd Ligi proporzec dla ko­
la szkolnego L. M. i K., poczem  przem aszeruje 
ulicami capstrzyk. 28 b. m. pc naiiożeńslwie, 
odpraw ionem  przy pom niku na  placu M arszalka 
Pihmdskego u form uje się pochód propagando­
wy i zostanie wygłoszone przemów icjiie. W go 
dżinach popołudniow ych i wieczorowych odbę­
dą się zawody pływ ackie i kajakow e, defilada 
udekorow anych łodzi, w ianki, ognie sztuczne 
i ilum inacja

W  przygotow aniach do uroczystości zadek 
iarow al swój udział stacjonujący  w Postaw ach 
23 p. uł grodzieńskich.

Z a p is z  się na członka £ .  O. £P 2 “
(u l. Żelipomsk ego iN r. 4)

Światowa kronika 
gospodarcza

POL.SKA %
Dn 18 b. m. Tozpoczęły się w K rakow ie 

ob iady  kom isyj rządow ych dla polsko-niem iec 
kiego obro tu  handlowego.

3T * $
Roboty, rozpoczęte przy regulacji rzeki Czar 

ncj Przem szy i dopływ u je j Brynicy n a  teren ie  
Śląska i Zagłębia trw ają  ' i  całej pełni. Długość 
Rasy, jak ą  obejm ujt regu lacja  w woj. kielec- 
k.em , sięga 16 kim. Roboty na teren ie  woj. k ie­
leckiego prow adzone są z ram ienia Z arządu 
m. Sosnowca, Który w r. b. uzyska! na ten cel 
z Funduszu Pracy kredyt w wysokości 350 lys. 
zł., co pozwoliło na za trudn ien ie  ok. 10 tys. 
bezrobotnych z Zagłębia. Ogólny kosztorys- 
prac regulacyjnych wynosi ok. 15 milj. zł.

NIEMCY.
W celu zachęcenia turystów , p rzy jeżdżają­

cych na O lim pjadę do B erlina do dłuższego po­
bytu w Niemczech, a  przedew szvslkiem  tu ry ­
stów ze Stanów Zjednoczonych — w ydane zo 
stato zarządzenie, na którego podstaw ie wszy­
scy podróżnicy, pochodzący z krajów  poza­
europejskich, którzy przybędą do Niemiec w 
okresie od 1 lutego do I sierpn ia  r. b., będą 
zw olnieni n a  okres 1 roku  od w szelkich po- 
laików  m ajątkow ych i dochodow ych o raz  nie 

bedą podlegali większości przepisów  dewizo 
wycn.

FRANCJA.
Odpływ złota z Ranku F rancji budzi poważ 

iic obaw y nietylko kół finansow ych, lecz rów ­
nież szerokich sfer op in ji publicznej, k tó ra  
zaczyna zadaw ać sobie pytanie, czy ucieczka 
złota nie pociągnie za sobą zm niejszenia zdol­
ności obronnej państw a na w-ypadek w ojny

*  *  *

Na zebraniu giełdy parysk iej w dn. 17 b. m. 
utrzym yw ała się tendenc ja  zniżkow a pom im o 
że osta tn ia  ew olucja sy tuacji m iędzynarodow ej 
in terpre tow ana była przez koła giełdowe r a ­
czej korzystnie. Przyczyny baissy z dnia 17 
b. ni. należy więc szukać przedew szystkiern w 
niepew ności w alutow ej oraz w ątpliw ościacn, 
k tó re  istnieją co do planów  finansow ych r z ą ­
du. Zniżka m iała ch arak te r praw ie ogólny i 
objęła w iększość papierów  francuskich. R enty 
spadły od 50 ceni. do 2 fr.

DALEKI WSCHÓD
Krążą pogłoski, że japońs-kie M inisterstwo 

Finansów  słud ju je  możliwości w prow adzenia 
monopolów- państw ow ych w stosunku  do nastę  
pujących artykułów : piwo, ryz, wino, zapałki, 
alkohol, cukier. Zaznaczyć należy, że sprzedaw 
soli i ty toniu  już ob jęta  jest m onopolam i pań- 
slw ow raii.

* * *
Zainteresow anie rynkiem  chińskim . jako  nie- 

posiadającym  ograniczeń dewizowych ani to ­
warowych, w zrasta stale i obejm uje coraz wię 
kszą ilość państw , eksportu jących swe w yroby 
do Chin. Usiłowania, zdążające do u trzym ania, 
a naw et pow iększenia wywozu do Chin. spo­
wodowały w ysyłanie zagranicznych m isyj h an  
dlowców i przem ysłow ców  do Chin, k t..rzy  
zwiedzają najw ażniejsze ośrodki handlow e i 
porly chińskie, badając m ożliwości zbytu dla 
swych w yrobów  W  ciągu ostatn ich  czasów 
przybyły do Chin m isje handlow e: am erykań 
ska i niemiei'Va, zapow iedziany jest p rzy jazd 1 
m isyj: czechosłowackiej i beig.jskiej.
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—  Powiedz o tern Wszyslkiem swoje zdanit Irko 
—  zaryzykow ałam .

—  Moje zdanie? O jej! Ale mogę powiedzieć. 
Ho... szósta klasa stawia się na niby. I ten wiersz jest 
na -niby.

—  Wspaniale! — powiedzia łam  olśniona. —  Coż 
uaie j?  ,

—  DaJej? A dalej to m oże być źle. Chłopcy są 
strasznie głupi. bt ich znam O n i  to mogą wziąć na 
-ser jo.

(Antyfeministo, uwaga! u w ag a) .
—  Brawo! Irko! podaj mi prawicę. Badasz zu­

pełnie do rzeczy. Ale coż dalej?!
—  A dalej to już nie wiem Chyba, że, trzeba 

zrobić dyskusję na ten temat.
—  Można będzie. Ale narazie dodani, że poziom 

n iek tó rych  dziewczynek też jest nieodpowiedni Czy 
w a iti się zdaje, że można im dać  W rękę tak ą  poetyc­
ką  impresję? One po traf ią  odróżnię befsztyk z cebu­
lą od podręcznika fizyki aie nie po traf ią  odróżnić 
prozy  od poezj.

„Wampy," zwiały w tej chwili.
Dzwonek napełnił  dźwięcznem wołaniem kory ta  

rze. Inka  przestała  ogryzać palec. Poczuła się nagle 
„na poziomie'*. W ytrysnęła więc w- górę rozradowa 
nym  susem i pobiegła w s tronę  swojej klasy, w o ła ­
jąc wniebogłosy.

—  Dziewczynki! Dziewczynki! Robimy w Hasie
dyskusję o gazetce „W  młodych oczach".

* * *

Dyskusja dopraw dy  m ogła  m nie tylko pocieszyć 
Dziewczynki, ogólnie b iorąc , postawiły kwestję, jak  
najeżało. Oprócz kokieteryjnych „anielic", k tó re  ko 
niecznie chc ia ły  ź lego wiersza wyciągnąć wnioski, 
wszystkie doskonale pojęły-, że tu jest poetycka ig­
raszka:.

„ A jedna  zauważyła, ze zanarszt zonem groźnie 
czołem:

—  Kochanow-ski powiedział: „Sobie śpiewam, a 
Muzom'*. Doskonale robił. Te Muzy chyba lepiej ro ­
zumiały wiersze. Bo Lata np. do tego nie nadaje się. 
O na zna się ty lko n a  czekoladowych w aflach i na 
flircie.

T u  Lala zrobiła wielki gwałt i uduchow ionym  
głosem zaprotestow ała przeciw oszczerstwu. Sprawę 
Zlikwidowałyśmy.

* * #
Yle ja  osobiście n ie  skończyłam  tak zaraz z tein 

pisemkiem. Nie o  wiersz m i chodziło. To nie było 
groźne.

iW tern p isem ku by ły  jeszcze inne gorsze rzeczy. 
Oto co:

„W ychowawcy, k tó rzy  myślą, że po traf ią  c.zuc 
razem  z młodzieżą są fan ta s tam i"  —  cytuje słowa 
B em arque‘a młody au to r  a r ty k u łu  p. t. „S tara  i zna­
na bajeeżka*1. Młodzież n ie  clice być  wcale rozuinia 
na. Dorosły, k tó ry  zbfliża się d o  niej zbyt natrę tn ie  
staje się w jej oczach Śmieszny, jakgdyby przy w 
dział sukienkę dziel inną..." Jak lo  się to w am  podo­
b a?  To znaczy: proszę n am  n ie  przeszkadzać. 
Z drogi!

| \ \  ogóle nauczycieli trakftuje się w pisem ku po- 
klepuwTzo. No pew nie, n iech  starają się (zresztą  
płacą im przecież).

■W tym  artykulle cy tu je  się urywki /. m lod  .ień 
czych pamiętników- Nauczycielka w n ich  figuruje, 
jak p  „w redna baba"  a lbo „wiedźma". Dowiadnjemy 
się też, jak  to sztubacy b iorą  poczciwych nauczycieli i 
na kawał, jakie są sposoby, żeby d ę  przypodobać n a ­
iwnej nauczycielce

W innym  artyku le  „Cielęce la ta"  mów i się o, 
„na tchnionej pedagożce", praw iące j dale j  kazanie, 
mlinio że zwinne dziewczę znikło już na zakręcie ko ­
ry ta rza  i puda |e się do  ogólnej wiadomości skuteczne 
sposohy to rtu row ania  znienaw idzunego belfra czy 
belferki. Czułam, że ogarnia mię popłoch. Cu się im 
właściwie złego robi, że nas  chcą  traktow ać, jak o  
wrogów sw-oich? A może to n ap raw d ę  taki „fason", 
pod k tó rym  u k ry w a  się wstydliwe przyw iązanie , jak 
znów pociesza w innem pisem ku „Pod p rą d "  ktoś  
u k ry ty  pod pseudonim em  „Ainoł"? Ale nie! Właśnie 
au to r  a r ty k u łu  „Stara i znana bajeczka"  rozpraw ia 
. ię stanow czo z „Ainotein", za jm ując wszystkie pozy 
cje  hałaśliwie i z hum orem . Nauczyciele osobno —  
out osobno. Dwa, światy. Między św iatam i przepaść 
Kładkę przerzuca się w razie po trzeby  (stopnie okre 
sowę, klasówka).

Ach, wtc-dy hywa naw et tak
„Cała k lasa  bałaganiła. Nie m ogłam  uważać. Co- 

p ra w d a  nie jestem tak i porządny, ale za wszelką ce ­
nę chcia łem  wyciągnąć z historji n a  czwórkę. Prze- 
. radłeni się tedy  z Ju rk iem  do pierwszej ławki, u d a ­
wałem zainteresowanego lekcją, —  niedość —  nawet 
arzejętego do głębi. (D. c. n.).
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Likwidacja 
T wa Fszczelniciiega

D w u k ro tn ą  uchw ałą  W alnego Zgro 
n u d z e n ia  członków Tow Pszczeln.cze 
go Zieani W ileńskiej z dnia 5 kwietnia 
j 1C majja 1936 r. T ow arzystw u Pszczeł 
n icze Ziemi W ileńskiej zoslołp z lii k w i 
■dowa ne.

I . ikw idacja  wspomnianego Tow arzy  
słwu nie jest bynajm nie j rów noznaczną 
■z likwidacją  organizacji pszczelniczej 
nasze j ziemi wogóle, lt*ez jeisl to jeden 
z etapów, zm ierzających do  ujęciu 
pszczelarzy w inne, bardziej dostosował 
ne  do  obecnyeh w arunków  to rm v  or 
ganizacyjne.

W tym celu zostaną wkrótce powoła 
ne do żvcia au tonom iczne .sekcje pszczel 
nicze przy OTO i KIT. k 'ó re  skolei spo 
w odują powstanie  gm innych koł pszeze 
Jarzy. Zostanie również powołana df> ży­
cia sekcja pszczelnicza przy  Woj. Tow. 
Org. Kółek Kołu. jako  reprez.entaeja 
pszczelarzy  zorganizowanych w sek 
c jach  pow iatow ych i kółkach.

Organizacje litewskie 
w Wfinle

1) L it. T-w o Dobroczynności z siedzibą w 
W iln ie  p rz j n i W ielkiej 12 prow adzi n astę ­
p u jące  insty tucje:

1) P racow nię rzem ieślniczą z działam , 
szew stw a, kraw iectw a, ślusarstw a, stolarstw a 
w W ilnie.

21 3 bursy dla chłopców  w W ilnie.
3) B ursę dla rzem ieślników  w Yi linie.
4| lłu rsę  dla dziewcząt w W ilnie
&) W spólne m ieszkanie dia studentów  Lit. 

-winów w W ilnie,
6) O chronkę koedukacyjną w Sejnach.
71 Gospodarstwo ro lne w M arkuciach,
S) P iekarn ię  na potrzeby bu rs  w W ilnie 

, 9) Jad łodajn ię  dla w ychow anków  luirs i wy
i-howanków zakładów rzem ieślniczych w W :1 
nie,

lOt Sklep w WTiłn?e, w którym  sprzedaw ane 
ją w yroby lit. w arsztatów  rzem ieślniczych.

T-wo posiada następ  nieruchom ości.
1J Dom m urow any oraz 500 sążni kwr. zie 

.ni w W ilnie przy ul. O bjazdow ej Nr .1,
2) 8 dziesięcin ziemi przy ul. B etlejem skiej 

5, w Walnie,
31 Zabudow ania drew niane i ok. 2000 sążn- 

sw  ziemi przy ul. F ilareck iej Nr 40 w W il 
nie.

4) 4 domy przy ul W ielkiej i 2.
5) Dom m urow any i 1 dziesięcinę ziemi przy 

ul. F ilareck iej 17, 
v 6) Dom przy . ul. Fabrycznej Nr. 2.

Ogólna w artość powyższych n.eruchom ości 
przekracza 600 tys. zł.

T-wo u trz -m u je  lekarza i felczera. Ogóh rn 
T-wo we w szystkich swych instytucjach utrzy 
m ujc ok. 80 pracowmików, których mies-.ęcz 
na pensja przekracza 1000 z* T-wo posiada 79 
członków .

Egzystem-ję swą Lit. T-wo Dobroczynności 
o p ie ra  i»a o ibrzym irh  subsydjac. o trzym yw a­
nych  od Narodowego K om itetu Litewskiego w 
W ilnie, k tó re  w okresie od początku 1926 r 
J o  ch wili obecnej wyniosły zgórą .5.700.000  7).

N a terenie swych burs i zakładów  rzemeśl 
miczych T—w o prow adzi akcję  lltw-inizacyjną, 
gdyż do burs i in ternatów  w ciągana jest nie 
ty lko  młodzież litew ska,t lecz także dziatwą 
pochodzenia polskiego i białoruskiego. T-wo 
wvrhowamkow- swych inslv tucyj zaopatrza w 
odzież i różne pom oce naukow e, pobierając 
m in im alne opłaty lub leż u trzym ując  dzieci 
całk iem  bezpłatnie, dzięki czemu ubogie rodzi 
-ty chętnie oddają  swe dzieci do burs i zakła 
dów  litew-sk.ch.

2) N arodow y K omitet Litewski.
Na jaką  skalę zak ro jona  test akcja  Nar 

-K om itetu Litewskiego w V. ilnie dowodzi 
fak t. i i  w okresie od początku 1934 loku  do 
chwili obecnej K omitet ten udzielił różnym  to 
w arzystwom  litew skim  subsydjów  na  ogólną 
sumę około 1.000.000 zl., w z cm w ciągu o 
statnich dw uch lat prezes Nar. Kom itetu Litew­
skiego K Staszys, niezależnie od snhsydjów- ko 
m ltetow ych zaofiarow ał o rganizacjom  litew s­
kim około 100.000 zł.

Miesięczne w ydatki na organizacje litew-skie 
na  teren ie  jednego tylko pow iatu św ięciańskie 
go w ynoszą zgórą 12 tysięcy zł.

A R A D  JO

Sobota

Czet wlec

Dziś* filo jzago Gonzagi 
Jutro- Sylwerjusza P. M.

Wschód słońca — godz. 2 m. 43 

Zachód słońc* — godz. 7 m. 56

Spoitrzazenia Zakładu Mctaoralog[l U S. B 
w W inie z dnia 19 VI 1935 r
C iśnienie 762
T em peratura średnia +  20 
Temperatura najw yższa +  24 
Tempeactiura najn iższa +  II 
Opad: —
Wia-tr: północno-wschodni
T endencja baom .: „spadek polem  lekki wzrost. 
Uwagi: pogodnie.

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
1) Rostkowskiege (ICalwaryjska 31); 2) Wy 

sockiego (Y\ ielka* 3); Frunrkinow  (Niemiecka 
23); 4) Augustowskiego (Kijowska 2).

RUCH POPULACYJNY.
— ZAŚLUBINY 1) Szpilewski. Władysław-— 

Łotyszojcówna Tekla, 2) Hiuicmaii Ryszard — 
Persow.ska .Stanisława.

—  ZGONY': 1) Gordon Jułjan. kupiec, lat 51- 
2) Figuński Aleksander, kupiec, lat 42; 3) Czer 
niak  Józefa, lat 69; 4) Błażewicz Adam. robo! 
niiik, lat 48

PRZYBYLI DO WILNA
— I)u hotelu Georges“a: Kużnieco-ws Michał 

z Rygi: O rlińska Szejna ze Zdzięcioła: R a j­
tek! W itold z W arszaw y, Szczurowski Ludwik 
z K rakow a; gen. Tokarzew ski Micbal z G rod­
na, ks. prol. Jaw orski Jan z DruskL-nik; Wogl 
m anow a Józefa z W arszaw y; Laska F ran t i 
szek z Nowego Jo rku ; Łopott W itold rolnik 
z B aranow icz; hr. llu tten  Czapski Em eryk z 
W arszaw y; dr. Goldberger Edm und z Gdańska; 
cłyr. dep. Skotnicki Jan z W arszaw y; dr. praw  
Litm an B runo ze Lwowa; D uracz Teodor adw. 
z W arszaw y: T renklerów na Elżbieta z YVaT- 
szawy; h r. P later-Z ybcrk  Stanisław  z Solecz- 
aik.

KOMFORTOWO U RZĄDZOM V

Hotel* St. GE0RGES
w W ILNIE

A partam enty , łazienki, teietony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

- DO HOTELU EUROJA": llernkow icz Sa­
lomon z \ \Tarszawy; tVieczorowis.ki z W arszawy. 
Kapesz Izaak z Ameryki; dr. Piesikow Y\ iikltor z 
Warszaw y ; IZeinnicki Tadeusz z W arszawy.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierw szorzędny. — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach . W inda osobow a

KOŚCIELNA
— PIELGRZYMKA NAUCZtCILLSTWA KA­

TOLICKIEGO 1)0 K YLWARJl Ju tro  w nie- 
dz-ieh. —  wyrusza do Kaliwarji pielgrzym ka n a ­
uczycielstwa katolickiego szkół śtrdiuicr i pow 
szecbnj-ch m. Witoia. O godiz. 7 rano nastąpi od 
jazd  parostatk iem  z \Y ilna do Tryiiapola. O g.
8 m. 30 wspólna msza św w Trynaipohi O g.
9 m. 30 D roga Krzyżowa. Pielgrzym kę prowadzi 
kis. prof dr, M Sopoćko. K nmitet pielgzymki 
uprzejm ie zaprasza P T. Ogół nauczycielstwa 
katolickiego do  wzięcia udziału w tej piel­
grzymce.

m i e j s k *
— OTWARCIE DOMU ZATRZYMAŃ, YV 

swoim czasie donieśliśm y obszernie o ek sp e i. 
men la ln em zamierzeniu kom endanta woji-wódiz 
kiego P. P w- W ilnie nnsp. Jacyny. by otworzyć: 
w W ilnie specjalny typ domu zatrzymań dla 
nieletnich przestępców i włóczęgów.

Zam ierzenie to zostało, zrealizowane, Dzisiaj 
o godz. 5 po poi. w posesji położonej przy n/l. 
Russa 1 nastąp5 otw arcie tego pksperyipenialne- 
go zakładu

—  ELEKTR fFIKACJA W O ł OKUMPJI. F le ­
ki równia mie-jlslka, przeprowadza obecnie o* sze 
roką skalę roboty  elektryfikacyjne w W oło

Dramat p rak tykanc i państw, zakładu higjeny
Pisaliśm y s ir g a  aca >u nu noniirej ta emniey 

przed: du w agonu w pociągu, który w dniu 
10 maja r. b. zdążał z W ilna ku granicy łotew­
skiej. /.nŁleziono wówczas w w agonie m łoda 
niewiastę j  oznak “m l zatruć ta nicu- talona tru 
eizsią. \ \  drodze do szpitala nieznajoma zmar 
ia. Prsty sam obójczyni nic znaleziono żadnych 
dokumentów, na podstawie których można by 
zoby ustalić jej tożsamość. W torebce znale­
ziono jedynie list, w którym pisała, że jest Pal 
ką, katoliczką, odbiera sobie życic z musu, po- 
tieważ znalazła się w sytuacji bez wyjścia 

pros, o  chrześcijański pogrzeb.
Po kilkudniowych dczowocdy oh wysiłkach 

■zsinienia jej tożsamoSCŁ aesperatkę oocuowa 
00  ira cmentarzu katłilIckiiB w  Swi^ctanach* 
jako bezimienną.

Dalsze wyuiłkl [ZiHr/i w klerunk.. Etdenły 
flkow-ania tragirmii zmarłej dtugo n ic  dawały 
wyniku. Dopiero wczoraj tożsam o^ jej zosrala

ustalona.
Jak  się okazwlo, by ta  to  praklyN anlkn paA-> 

stwoweer. zakładu higjeny, oddziału badań  żyw 
ności. m agister cliem ji, 27 letn ia Jno  fta K ata­
rzyna P iw ow arska. W  W ilnie P iw ow arska mii 
szkoła przy ul. O górkowej 5.

P iw ow arska pochodziła z Kołu a wojew bia 
lostockiego, w państw ow ym  zakładzie higjeny 
pracow ała w charak terze  bezptistnej p rakty- 
.an tk i. U trzym yw ała się z  lekcyj, ezęSciowo 

zaś z tego, co przysyłali je j bracia.
W dniu  6 ub. m  pożegnała swych znajo  

m ych, ośw iadczając, że dłużej pracow ać bez­
płatn ie  nie chce i że wyjeżdża do swej rodziny 
Od tego czasu n ik t o  niej więcej nie słyszał 
W 4 dni po wyjeżdzie z W ilna, t. zn. dni 1 /O 
m aja, popełniła sam obójstw o w pociągu W ilno 
— Zemgale.

Przy pusztwalnle powodem je j desperackiego 
czynu był ezęiki “tan  m aterja lny . (c)

kum pji. U kładana jesl obecnie linja niiskiego na 
pięcia na przestrzeni 2 i pół kilometrów-. Znacz 
na  ilość domów letnisko yvj«oh zaprow adziła już 
elektryczność. Przy sposobności należy zazna­
czyć, że w YVolu.Uumipji w ybudow ane zostały 
os tal 111 o dw a duiże hotele, k tóre  cieszą się poyy-o 
dzeniem, ponieważ większość poocoi iest słałe 
za .jęta.

— UL. I RATERJl OTRZYMA SPECJALNI 
OŚWIETLENIU. YV związku z uregulowaniem 
ul. T Baterji, k tóra  zam ieniona zosłhła w aleję 
spacerową, Zarząd m iasta instalują obecnie oś 
wiellenie lej ulicy. Ośw-ietleme to  będzie spe 
rjalse. Lampy będą umieszczone na żelaznych 
słupach na  wzór istniejących na  Rossie.

— ŚWIATŁO NA PI- RY FERJAGII. W  n a j­
bliższym czasie elektrow nia mocjsika przystąpi 
do ośw ietlenia dzielnicy Suibocz. a m- iu. ulic 
Poidawiskiej, Równego Pola. Brak oświetleni 1 w 
tej dzielnicy był jedną z najbardziej now ażnycr 
bolączek jej mieszkańców.

Z UNIWERSYTET*
— Dziś, 20-go b. m. 0 godz. 12-ej m. 

50, w Aulli Kolumnowej Uniw ersytetu Stefana 
B itorego odbędzie się prom ocja na doktora me 
dycyny lekarzy Tadeusza Baranowskiego i Ru 
doifa Taszlkana. Y\'istęp wolny.

SKRAWY SZKOLNE.
— WYST AWA PRAC SZKOLNYCH Państw o 

wej Szkoły Technicznej, iini. Marszalka- Józefa 
Piltsiudskiego w W itnic ul. ilolendcrnin 12 ot 
wanla od 21 bm do 29 czerwca w łącznie, od 
godz. 9— 17. W stęp bezpłatny

— DOROCZNY POPIS PUBLICZNY uczniów 
i absolwenitów Koniscrwaitnrjmni Muzycznego im. 
M. Karfowicza - w Wilniie odOiędizie się w sali 
'Teatni M iejskiego na Pohulance w niedzielę dn. 
21 czerwca o godz. 12 w pot W  program ie pro 
diuikcje klas: loriejanow ej, sikrzyipcowej, inslru- 
inentów dętych, śpiewu solowego, kam eralnej, o 
raz chóru. Ceny biletów łącznic z szatnią od 
15 gr. — D ochód pzeznaezony na rzecz B ratniej 
Pom oc> Uczniów Kouserwa.torjaiin.

WOJSKOWA
— DODATKOWY-: KOMISJE POBOUOYU 

Na dzień 2ó i 26 bm. w \znaczone zostały dodnt 
kow e posiedzenia kom isji poborow ej. Do prze­
glądu winmi staw"1 ćsię wszyscy mę/.czvżr,i, k tó ­
rzy we właściwym ezaisie nie nreguitow.nłi swego 
stosunku do w ojska. Komisja poborow a urzędw 
w ar będzie w lokalu przy ul. BazyJjaóskie-j 2.

ZERRLNIA f ODCZYTY.
—  ZARZĄD PATRONATU W ĘZIENNLC.O 

w Walnie kom unikuje że dnia 26 czerwca rh
0 godz. 20 w lokalu Rady Adwokackiej (Miokic 
wicza 361 odbędzie się- Zwyczajne YYalne Zgor 
madzeńip członków P atronatu  YAhęziennego w 
Wilnie z następującym  porzadł.ieju dziennym 
1) AYryb>>r pzewodniezącego. 2) Spraw ozdań01 
Zarzadm i Komisji Rewizyjnej z.a rok 1935-36. 
3) Udzielenie ahsolutorjum  ustępującem u Zarżą 
doWi i Komisji Rewizyjnej. 1) WyTiory władz 
Slowr.rzy-szen a na rok 1936-37. 5) W olne -.,-nio­
ski.

ROŻNE.
—  Ribl.joieka im. Tomasza Zana od

p o c z ą t k u  rc Jk u  s z k o ln e g o  1 9 3 6 -  37 m i« ś  
c ić  s ię  b i d z i e  ] t r z \  u l i c j  J a k ó lu t  J a s i ń ­
s k ie g o  1 ‘2-

W d b tje  j t r a c  / ) v ią z : in y c h  z p r z e n i e ­
s i e n ie m  IM W jtrteika p r z e z  n t io s ią c  U p iec
1 s ie rp i t -ń  b ę d z ie  z a m k n iy ld

W ycieczka do Gdyni w dniach 26 cezrw 
<-a — 30 czerw ca. eCna 98 zł. aZpisy w PRP 
„O rbis" Mickiewicza 20, teł. 883.

— POCIĄG POPULARNY DO WARSZAWY. 
Dz.rś jeszcze i w (poniedziałek 22 bm. pzvjm ują 
się zapisy na wyjazd do W arszaw y pa Zlot Spie 
waków pociągiem popularnym  który  wyruszy z 
W ilna 27 bm. wieczorem Powirót — 30 hau. ra ­
no. Koszta podróży wynoszą 12 zł. 20 gr. Biuro 
(Jagiellońska 8) jest czynne lziś i , w ponie­
działek dio 16—49.

— ZYY1ĄZEK OFICERÓW W. P W ST. SP. 
ZNOA\’U PRAWNIE EGZYSTUJE. W dniu 20 
m aja rb. jak  podawaliśmy, S tarostw o Grodzkie 
zawiesiło działalność" Oddziału YAhleńskiego Zw 
Oficerów W. P. w- st. sp Obecnie Starosta G ro­
dzki, decyzją z dnia 18 czerwca rb. uchylił po­
przednie postanow ienie swoje i Związek znowu 
praw nie egzystuję i rozw ija działalność.

— ZAREJESTROWANE URODZINY; 1) Ma 
ckiewicz Tadeusz; 2) Szumlko Zblgmiew-Bronis 
ław.

— W dniu 16.41 r. b. w Państwowej Szkole 
Położnyeh w W ilnie odbyła się uroczysłośO 
w ręczenia dy-plomćiw- 67 absolw entkom . S to­
pień dyplom ow anej położnej uzyskały: Bab- 
kisówna Itka, B erenzenów na Lilia, Brejw iaftka 
\ \ randa, B udgajerów na Liba, Bylinska Stefa- 
n ja ; Butrym owiezówna Stani sława, Chodon- 
cówna Zofja. Chem łinów na D wejra, Cepuszy- 
łowa Anna Czerniukow na Janina, Duleow-ków 
na Nina, Dzierw anowska Jan ina, Gasperowi- 
czówna K onstancja, Gawlć>wna Irena. Gordono- 
wa Bejla. H edem anów na Helena, Jakubow ska 
I wa, Jankow ska M ichalina. J««zt-Konia*ow*ka 
H elena, Ju ch n 5ków na Jadw iga. Kaczvńsl:a Sta 
nisław a. Kiepiclówna M arja Konczakowa Anie 
la, Kozłowska Jadw iga. K rawczykowna Z 'nai- 
da, K rulew iccka Tosia-Tajba, Kwi-itmanówna 
Mina, Kuzmiczówna M arja, Lelnedziów-na Zan 
na, Leszczcwska Ja.nina, Lisowska Janina, Ma- 
karow-iczówna Z.naida, M aksimowa l  talja, 
M arczukówna Antonina. M argowicka Sonia.

WILNO.
SOBOTA, dn ia  20 czerwca 1936 roku 

6.30: Pieśń; 6.33: G im nastyka. 6.50: Muzyka 
7.20: DzitMinik por. 7.30: P rogram  dz. 7,35. 
Giełda roln, 7.40: Muzyka poranna; 8,00: Audjr 
c ja d la  szkół; 810: Audycja dla pobor., 830 
P rzerw a; 11,57: Czas; 12,00: H ejnał; 12.03: 
K oncert: 12.50: Lhw ilka gospod. dom 12,55:
Przegląd prasy ro ln iczej; 13.05: Dziennik poł. 
13.15: Koncert życzeń; 14,15: P rzerw a; 14,30: 
KonceTt muzyki w łoskiej; 15.30: Odcinek p o ­
wieściowy; 15.38: Zycie ku ltu ra lne; 15,43: Z 
rynku  pracy: ja ,45: Żegnamy stary  szkolny 
rok: 16.00: Koncert so lidów  16,45: Św iatła
i cienie Gdyni: 17,00: Zm odernizow any S tra ­
uss; 17,30: Utwory fort. w wyk. Reny D en:
17 50: Schronisko w O strowiu Lednickiemu 
18.00: Przegląd liłew-ski, 18.10: „Go będę ro 
bił", w oprać. Stanisław a Y\Taw rzyńczyka,
18 40: Koncc-rt rekt. 18.50: Pogadanka a k tu a l­
na; 19.00; Kapcia ludowa Eełiksa D zierżanow -
kiego; 19,45: Piosenki starofrancusk ie  w wyk. 

S tanisław y K orwin-Szym anowskiej; 20 10: Au­
dycja dla Polaków zagr. 20.40: P rzerw a; 20.45: 
.H alka" Moniuszki, transm . z Rzymu; W prze  

-w ach: Dziennik wiecz. Pogadanka ak tualna 
W iadom ości sportow e.

TEkTR I MUZYKA
TEATR M IEJSKI NA POHULANCE. f

—  GO-CIN-NY WY.STZP „CYRULIKA W AR- 
SZ.\YVlSK.t'LGO''. Dziś, w sobotę dn 20 bm 
godz 8 m. 30 wiecz. pierwiszy gościnny w ystęp  
„Cyrulika W arszawskiego" pod ka-rownictwesn 
i dyckoją Fryidtyka. Jarosy ‘ego. Każdy wyistęjp 
tego znakom itego teatru — to praw dziw a sensa 
cja, k tó ra  Hugo pozostaje w- pamięci. Najlepszy 
gatunek hum oru, najbardziej cięła satyra, świci 
ni ak torzy  —  Zitmińsńa, Żelichowska, Teyne, Ja- 
rosy, Olsza, Rentgen — spraw iają, że ji oblicz 
ność zaśmiewa się do łez. „Cyrutlik \Ararszaw ski“ 
zapreznlluije swój najlepszy program , satyrą  r>o- 
liiyezną ,Z PRZEDZIAŁKIEM" Geny m iejsc 
specjalne.

—  POPOŁUDNIÓWKA NIEDZIELNA „CY 
Rl KIKa WARSZAWSKIE.GO . Pulro, w nie­
dzielę dnia 21 bm. w Teałrze na Pohulance o 
godz. 4 111. 30 po poł. odbędzie- się popołudni ów 
ka Teatru „Cyrulik W arszaw ski", którego pro- 
grani wypełni doskonała satyra polityczna „Z

TEATR LETNI TY OGRODZIE 
PO BERNARDYŃSKIM

PRZEDZIAŁKIEM" Ceny miejsc specjalne.
— Dziś, w sobotę dnia 20 bm o godz. 8.15 

uijzymy po raz drugi na przedstaw ieniu wieczo 
rowem w Teałrze Leniirn trzyaktow ą kom cdję 
obyczajową T, S. Chrzanowskiego — „JAPOŃ­
SKI ROYUI R Ceny m iejsc zniżone.

— JUTRZEJSZA POPOł 1 DNIÓAA K A Jułr<K 
w  niedziele dnia 21 bm. o godz. 4 po poł dana 
będzie doskonała kum edja Bradella CHCĘ 
WŁASNO CIEBIE" — iw cenach propagaiKlu- 
wycb

.11TRO W  SOBOTĘ 20 CZERWCA PO 
RAZ DRLIGI 1 W  NIEDZIELĘ 21 CZERYY7C„\ 
PO RYZ TKZk CI I OSTATNI „Z.aCZAROW A NE 
KOŁO" baśń L  Rydla w- 5 obrazaicłi, prz o ś­
w ietleniu reflektorów  o godz. 20 (8) wieczorem.

Udział brorą artyści dram atyczni, bałet, chór 
i statyści. Cale kulturalne W ilno w yruszy do 
Zakrętu, aby w zapachu sosen rozkoszować sic 
pięknem poezji polskiej. Ceny miejsc stojących 
45 gr. siedzące 1 złoty, dzieci i młodzież szkol 
na 25 groszy wejściowe. 
■ ■ ■ U a a J n B d H b U

Powodienie Targów Futrzarskich
Z Komitetu W ykonawczego II Mię 

dzynarodow ych Targów  F u trza rsk ich  
w Wilnie k o m u n ik u ją ‘ nami że ws/.ysł 
kie I. z w. zam knięte  stoiska dla k ra  jo 
\>ych uczestników Targów F utrzarsk ich  
z-ostaiy już odnajęte. Pozostało jeszcze 
kilka stoisk dia firm  zagranicznych j 3 
stoisaa t. z a v .  otw arte  dia f irm  k ra jo  
wyc.it.

J ak  z h-igo wynika zaiinlere.sowanie 
/.e strony kupców'— wystawców jest b. 
duże, skoro przeszło  na miesiąc przed 
Targanu  niemal wszystkie paw ilony są 
już wynajęte.

Musska Ksienja, N owakowska L aura, N ow icki 
A leksandra. Oliw-ińska Jan ina, O skierczankn 
Janina, O skierczanka E leonora. Owsiejczyków 
na Olga. Pajłon T ajba, Pietkiewiczów na Stani 
stawa. Pukszcianka Jadw iga-W ilhelm ina- Rok- 
licka S tanisław a, Rozenmumi Mania. Rwtowi- 
czówna Eugenja, Senicka Luhow, Sienkiewi- 
czć>wna Jadw iga. Sokołowska Jan ina, Stachnó- 
wna Teofanja, Stajgisowa Czesława, Stasiew 1 
czówna Janina, Staszkiewiczow-na M arja Barba 
ra. Stom ówna A leksandra, Sylw estrow iczów na 
Stanisława. Szarfćiwna Dina, Szejnkinów na 
Chaja, Szydłowska Kamilla, Świeżko Jan ina . 
Swirkówna Jan ina. Swiechowska L eontyna, 
W irganowiczówna Irena, W o ,e!echowuczówna 
Stanisława. Zakiewiczówna H elena Zylenasów- 
na Adela.

W YSTAW .
— OSTATNIE DNI WY-STAWY LEONY 

SZCZEP.ANOYVIC7.OWEJ. Dziś w  sobo ty  i ju  
tro  w niedizolc będzie o tw arta w sali Kasyna 
Ganizouowego (Minkiew^icza 13) w ystaw a rzeźb 
i obrazów L. Szczepanowiczowej w godz. od 
10— 18 W stęp 50 g. młodzież 25 gr w ychczki 
10 gr
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WKS. Śmęły mistrzem Wilna
WKS Srr-.fciy —  Ognisko KFW. 5 :2  (2:2)

? m n a  to faktycznie niespodzianka, że po 
now nie m istrzem  W ilna pozostała doskonała 
d rużyna WKS Śmigły, k tó ra  ponow nie rep re­
zentować będzie W ilno w rozgryw kach o wej 
ście Jo  Ligi.

W czorajszy mecz U KS Śmigry z Ogniskiem 
K PW  byl spotkaniem  decydujaeem , gdyż obu 
drużynom  potrzebne były da zdobyci# m lstrzo 
•tw a cenne punkty.

Mecz byl b. cieKawy, zw łaszcza  w p ierw - 
saej połowie, gdy Ognisko s ta w ia ło  opór.

Mecz rozpoi żęło Ognisko. P iłka częściej 
gościła pod b ram ką O gniska, chociaż i pod 
b ram ką bmiglugn było sporo  uicbezpił cznych 
•y tuacy j. P ierw sze m inuty cechow ało silne 
znerw ow anie i b rak  dyspozycyj strzałow ych.

Dopiero w 25 min. N aczulski z zam ieszania 
zdobyw a prow adzenie. Po 10 m inutach ostrej, 
a  m niejw ięcej rów norzędnej gry liartoszew icz 
t'zgn .) w yrów nał. W'ynik 1:1 trw ał niezbyt 
długo. Sędzia d ’ l  tuje karny. Ballnsek zdoby­
wa prow adzenie d la  Ogniska, ale w dw ie m i­
nuty potem  po karnym  .Naczulski strzela  dru 
j ą  bram kę dla WKS.

WŚRÓD PISM
— 8 -stronicow y obficie ilustrow any Nr. 27 

„V\ iaJnm ości L iterack ich" przynosi korespon 
dencję  R utry z p rzedstaw ienia „N icboskiej ko 
m edji" w R urgteatrze pierwsze w rażenia W oj 
ciecha K ossaka z podróży „B atorym " zaopatrzą 
ne w rysunki au to ra, a rty k u ł Lenkowskiego o 
cenzurze poliytzcnej w starożytności i. recenzję 
tVeinbi Łuba z książki Bainville a o dyktatorach  
i ilu lk i—Laskow skiego z książki M iiriaka o 
C trystus.e, kron ikę zagraniczną, całą stronę re 
cenzsj z książek p ióra  Zbigniewa Grabowskie 
go, Rogoża, llelsztymskiego, Dudzińskiego, kro 
oikę tygodniow ą i recenzje tea tra lne  Słonku 
skiego, om ówienie wystaw y śzukalskiego przez 
W aliisa, odjiowiedzi K arpińskiego i W iktora iv\ 
.nkietę „Szkolną", „Cam era O D s k u r a " ,  rozryw

umysłow e, nogale ak tualności,

mmmmi
K ^ w ^ w y  d r a m a t  m i ę s n y

W dniu  14 h. m K onstanty Sulżycki, m-c 
wsi Zaborze, gm. oien ckiej, pow. m i odei zań- 
skiego z obciętego karab inu  strzel 1 do sw ej 
kochank i Olgi H ryw irkiej, m  k i wsi Łasewi- 
cz , gm. bicnickiej, w zam iarze poiSbawioiAa 
je j życia, tra fia jąc  w p raw e r a m ę  pow yżej 
łokcia, n as tip m c  w ystrzelił do s r b e  w celu 
sam obójczym , ran iąc się w ucho Olgę K ryw ic­
ka odw ieziono do szp ita la  w W ilcjce w stan ie  
auezagrażającym  życiu. K onstanty Suiżyeki zaś 
po opatrzeniu  przez li karza został cddany pod 
opiekę rodzicom  Przyczyną usiłow ania zabó j­
stw a by ła  odm ow a H ryw iik ie j poołubien.a Sul- 
życkiego.

« f i p

J7 b .m. w krzakacli koło zaśc. Podieono- 
wieze, gm. postaw skiej. robotnicy pracujący 
n adrodze znaleźli now orodka pici męskiej.

U stalono, że m -ka maj. A leksandryja, gm. 
•w irskiej, pow. swięciańskiego, B ronisław a Po- 
Knećko, porodziła dziefko w drodze i, gdy 
•hwiilowo oddaliła  się do poiiliskiej chaty- po 
pieluchy, robotnicy dziecko zabrali i zameklo 
w ali w policji, że znaleźli podrzutka.

U t n n ia t fp

Izo przerwy wynik jest 2:2. T rudno  jest 
przewidzieć k tó ra  z drużyn zwycięży. S taw ka 
b wysoka.

Pa zm ianie stron  w ojskow i biorą się do 
roboty. Atak ich p racu je  sk ładn iej. Zaczynają 
sypać się strzały . O gnisko w yraźnie opuda na 
siłach, zw łaszcza atak i obrona.

Gra jest b. ostra. .Skowrońskiego par. B ron­
ko znosi z boiska, a le  Skow roński po k ilku  
m inutach gra  dalej.

Ryzykowny skok Czarskiego kończy się
rów nież kontuzją. Z astępuje go Łoś.

Skow roński z karnego zdabyw a ponow nie 
prow adzenie. Jest 3:2 d la w ojskow ych W y­
nik ten podw yższają kolejno  N aczulski i 
Brow ko.

O statecznie mecz kończy się zasłużonem  
zw ycięstwem  WKS śm igły 5:2, k tó ry  zostaje 
mistrzem  W ilna, sędziow ał P iasecki. Publicz­
ności ponad tysiąc osób.

Dziś o g 17 na  bolskn przy ul. W iwul- 
skiego Mukabi spotka sic z B udafokiem  (W ę­
gry), a w niedzielę na  stad ion ie  rep rezen ta­
cyjnym  przy  uł. W erkaw skiej z B udafokiem  
grać będzie mibirz W ilna WKS Śmigły

Boc«afi z Niemiec
W7 dniu 17 b. m. w okolicach Szczuczyna 

nowogródzk, n a  łące wpobliżu kolonji Kon- 
stnty nów ka, gm. lebiodzkiej, znaleziono n ie­
żywego bociana, u którego na  nodze była 
obrączka z białego m etalu z  wytłoczonym  n a ­
pisem  „Vogel w arte  Rossiten G erm anja 57611 
urgent re tou r '.

Na wileńskim bruku
ARESZTOWANIE „W  YSTIjPOWICZA". 

W czoraj został aresztow any w W.iłkie zn a­
ny zawodowy złodziej Okuszko, k tóry  doko­
nał o sta tn io  kradzieży na prow incji i był po­
szukiw any przez W ydział Siedezy w Mołodecz- 
nle. (e j

MŁODOCIANI...
W czoraj na ul. Mickiewicza zatrzym ano 2-ch 

n ieletnich złodziejaszków 1 1  i 1 2  lat, k tórzy  
usiłow ali sprzeaać słó j z m arynow anem i grzy 
band. pochodzący z kradzieży. (e)

WYEKSMITOWANI 
\ a  placu K atedralnym  rozlokow ała się z 

rzeczam i w yeksm itow ana is.dtziua beziobałne 
go Kanowicza (M ostowa 15).

Rzeczy w yeksm itow anej rodziny przew ie­
ziono d oschruni.sk;> przy  ul. A rchanielskiej 64. 
bezdom nym i Kaś zają ł się W ydział O pieki Spo 
łecznej Z arządu M iasta. (c)

POO KOLAMI ROWERU.
Na ul. Zawalnej została p rzejechana przez 

ro werzy5.tr 15-Ietn'a Luiza Cholem ówna, zam. 
p ' |  y ul. Żeligowskiego 8 . Skierow ano ją  do 
szpitala. (e)

CHCESZ ii

16 b. m. umysłowjochory Leon Sabliń 
sfci, skutek w łasnej nieos rożnosci uicaiął w 
sa d z a "  ce we wsi Dojlidy, gm. m d z 'sk ie j. >ab 
liński oił ni/ija 193i r. p r  byw ał poił dozorom  
opiekunk i Zofji Staszewskiej, k tó re j był o.tda- 
■y przez Komitet opti ki rodzinnej nad psy­
chicznie chorym i.

tu  b. mu w jeziorze Giejsiszki, gm. mejsza- 
golskic j, u tonął strzelec KOP T eodor Daniluk

Z a m a c h  $ ? m o a ó k z v
17 b. n. Adolf Ansilewski, rn c folw. Słobód 

ka, gm. lebiedzicw skiej, pow, mo’odcczariskłcgo 
wyslnzałem z rew olw eru w picr i as lował po 
pełnić sam obójstw o. Ciężko rannego AnsUcw 
skiego przyw ieziono to  >zpi a ta w W llejce. 
Przyczyny usiłow aniu sam obójstw a uarazie nie 
wstalouo.

Nadużycia v  saozie g r o d n im  
w

W dn. 16 b. m decyzją w ładz sądow ych 
li — r  7  w "  icz ien ij w W ilejce sek re­

tarz  sądu  grodzkiego w Łużkuch M Pam ięta. 
p A a rż o u y  o  dokonanie  nadużyć. Na jego m iej 
sce przydzielony zostai egzam inow any apłikunt 
przy sąiteie Okręgowym w W ilnie p. H. Ju r  
kiewicz.
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KURJERA WILEŃSKIEGO
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KiNA I FILMY
„CZAR MIŁOŚCI77 (Kino HeJios).

jeszcze bardziej może niebezpieczną, n 'i  tra 
wewtacja powieści na film są  przeróbki filmowe 
sztuk teatralnych. Tu bowiem reżysei łatwiej 
może się skusić do zachow ania st yiu i charak ­
teru sztuki teatralnej, czerpiąc z niej żywcem 
djatogi i całą strukturę obrazu A przecież w ie­
my, że pomimo pozornego podobieństw a śred- 
ków. film i sztuka teatralna są właśnie na jb a r 
dziej sobie obce, a  niewolnicze prztrzym yw anie 
się pierwow zoru teatralnego — zabija walory 
filmowe odazu Mieliśmy copaw da możność og ­
lądania doskonały-oh filimów któe były przerób­
ką sztuki teatralnej. Lecz były to raczej wyjął 
ki. „Czar Miłości" — to sztuka teatralna, prze­
niesiona na film przez scenarzystę z taką n ie­
wolniczą dokładinością, że zachowaniwpraw-ię 
została jedność miejsca. Sztuka jest przełado­
w ana rozw ażeniam i, firozoficznenri uwagami i 
dość? dow cipnem i lijalogam i. W szystko to trafiło

„żywcem7, w postaci niezm ienionej praw ie t u  
film. Dzieje się w nim  stosunkow o bardzo m ało 
zato gada się bez końca. Skąpe napisy  w yjaśnia 
ią od czasu do czasu o co chodzi. W  rezultacie 
starannie w ystaw iona i dobrze zagrana sfihno 
wana sztuka sceniczną ^

Stroną do la tn ią  filmu jest zespół aktorsk. 
bardzo szczę.-.liiwe dobrany Na czoło w; bi ja się 
w trudnej orli p isarza drajmatyoznogk,* pełnego 
dowc.pu i czam  — H erbert Marscia.1. Inteligent 
ny i powściągliwy w grze tworzy MarschaM cie­
kaw ą i pełną wdzięku sylwetkę. Mniejsze pole 
do popisu m a S,lvia Sidney, rów nież — bez 
zarzutu .

Reżyser nie przyśpieszył zbyt powolnego dla 
filmu tempa akcji sztuki teatralnej, i n ie um iał 
rozszerzyć podyktow anych ogranrezonem/i możli 
wośeiami sceny wąskich ram  akcji.

Jako  nadprogram  PAT, bardzo, dobrze zro­
biona kró tkom etrażów ka produkcji polskiej p. t. 
„Codz.eń", oaz wy-świetilany już popis wielkiej; 
orkiestry am erykańskiej.

A. Sid.

r

P
A
N

WP o o ą te k  o 2-eI. Prze­
piękna — pełna  werwy 
i hum oru  kom edia

W rolach l u j  w n  P F T R n U / f f  7  ' L ian a  HAJD-
gló»nych  I w w O I I  i t l  l A U  W  i  L ( L  P io se-k i «• jęz. niem ieckim  i rosyjska

Nad program : Niebywały dodatek „Naokoło świata" i nainow sze a s taa lje ,

a  L E I  I  f  I Dziś. N ajw .paniaiszy film sezonu. Koncert qry największych gwiazd

HELIOSl S Y L W J A  S M D I Y E Y
H H C Z A R  M Ł O D O Ś C I
Nad program : Atrakcje oraz aktualja. Ceny: balkon 25 g r ,  parter 54 gr., wiecz. od 40 gr.

S S S  Baron cygański
W rolach glówn : niezrów nany Adolf W uhlbruetk i urocza Hansi Ktioteck.

Śpiew. Humor P rzepiękne m elodje  Czardasz. — Nad program : ATRAKCJE DŻW1ĘKOWF

O G N I S K O  |j Dz i ś  "P“ i r ! S E  Henri Garat i Lisette L a m

w kom edji m uzycznej pt, ZA DWA POCAŁUNKI
Nad proaram : DODATKI DŹWIĘKOWE. — Początek o g. 6-ej w niedziele i św. o 4-ei pp

Bu etiaiterZ praw am i szkół państwowych 
CZTEROLETNIA SZKO ŁA HANDLOW A MĘSKA

Gimnazjum Kupieckie
Stow. kupców  i Przem ysłow ców  Chrześcijan 

W WILNIE, U l. M ick iew ic za  1 8  (Dom B-ci JabiKowskich)
przyjm uje zapisy kandydatów  do klasy I ej (g im nazjalnej) codziennie 

od godz. 10 ej do 14-ej.
Egzamin dla now ow stępujących dnia 26 cze-wca r b o goaz 9 rano  

W szelkich inform acyj udziela K ancelaija ozkoły. Teiefon 4-23

b i'an s ista  poszukuje 
posady w przem yśle 
lub  handln  w Wilnie 
ewen . na prowmeji 
W iadom ość: W ilno,

Bouffalowa ’9—8 
w godz. 4 - 6  pp.

Obwieszczanie
o licytacji

Na podstaw ie Rozporządzenia Rady Ministrów 
7. dn ia  25 czerw ia  1932 roku o pnsi p. egzek. 
Wrudz Skarbow ych |Dz. U, R. P Nr 62, poz. 
58U) 2 U rząd Skarbow y w Widnie podaje  do 
w.adomości publicznej, że dnia 26 czerw ca rb. 
w W ilnie przy ul. Królew skiej Nr. 1 o godz. 
U ej odbędzie się sprzedaż z licytacji m aszyn 
d rukarsk ich  a m ianow icie: jednej m aszyny pła 
skiej, oszacow anej na zł. 5000 , jednej maszyny 
l.inotyp firm y „Ideał", m niejszej — na ziolych 
10.000 i jednej m aszyny Linotyp w iększej, amo 
rykańskiej — n a  zł. 25.000 orajz urządzen ia  
biurowego w raz z dwiem a m aszynam i do p isa ­
nia firm y „R em ington-7, stanow iących w łasność 
S lan istrw a Mackiewicza, właściciela cza .opism a 
„Słowo", zajętych na  pokrycie należności Skar 
bu Państw a oraz innych wierzycieli.

Przeznaczone do sprzedaży przedm ioty cg 
lądać m ożna na m iejscu sprzedaży -w dniu 
licytacji iuiędzy godz. 1 0 -tą i ) 1 tą.

( —) W . Rytel 
N aczelnik U rzędu

NOWOOTWARTY FABR. SńŁAD SUKNA
p f Połskl P*z<.m¥Sł Sukienny
w Warszawie, Al. Jerozolimskie 13 (r. Kruczej) 
polecą w wielkim wyborze wszelk e m a‘et a- 
ty bielskie i oryg. angielskie na ubran>a .m ę­
ski, cywilne I wojskowe, oraz na kost urny 
i płaszcze dam sk ie. Sprzedaż hurtow a i de 

taliczna. W arunki na 'dogodn ie jsze .

FABRYKA: I5 CIA PAWLLSCY 
WARSZAWA, DŁUGA 26

Na ftbó* *etru
do w ynajęcia BAR iK ira 100 dzieci łub 60 
osób dorosłych, w suchej, zdrow ej miejscowości 
w Ic.siic o 3 kim. od przysrt. kolei Lida — Ba.ra- 
nowicze. Bliższe inform acje: Żarz. m aj. Oziera- 
ny, poczta Dworzec, pow Nowogródzki, lei. 

Dworzec.

25 qroszy
n il^DSze kubki porce 
łanowe i tan ie  kom plety 

do konfitur
D H. „ f  Odyniec." 
wt. M alicka— Y irlka i9 

i Mickiewicza 6

fta  ia t a
obuw ie dziurkow ane, 

p lecione breze dowe, 
g u m o w , prunelow e, 

atłasow e sandałki, 
wiatrówki

W N O W I C K I
W ilno. Wielka 30

Z ̂ nirtiaki
oiaie jadalne  
po 70 gr. pud 

Zawatna 38

Buchalter
2 pow ażną p rak ty k ą  
(dobry organizator) pt 
sruku je  pracy w W ili 
iv ie lub na prow incji. 
Łask. zglo-sz. do Adm? 
ldst racji „Kuri. Wal." 

pud „B uchalter71.

Poszuku|emy
kierow nika sk lepow ego 
z kaucją do S~óldzi“ l r i 
13 puD u ułanów  W ileń­
skich. Inform acyj udzie­
la p iezes zarządu n a  
m iejscu. Z arząd

K U P I Ę
m aszynę do p i.-ana  
O ferty pod , C. B P “ 
do adm inistr. „K ubera 

Wi eńsk lego"

Z ksfirnwe
i  instrukcję sporządza 
lita kefiru wysyła f.
„ŁACNA NUM' W ilno, 
ul Niemiecka 7, po na 

desłaniu  5 złotych.

M I E S Z K  4 M E
3-pokojowe 

ze wszelk w yaodam i, 
świeżo odrem ontow ane 

do wynaięc:a 
ul. Św. Filioa 4

Poszukuję
k u p n a  d r m k u

a  ogrodem  w N.-Wiie* 
ce lub Landwarowiie o 
ra z  folw arku do 30 h i 
przy sUcji kol. do 5C 

km. od W im a 
W arszaw ski zaul 3—3 

p. Krywko.

AKUSZFiUU

M. Brzezina
m asa’ leczniczy 

I eiektryzacje 
Zwieizymec, T. ?ana , 

na lewo Gedymtn jw sk ą  
ul. Grodzi * 27

iK U SZE K iA
Marj i )

LaKneiawa
Przyjmuje od 9 t do 7 w, 
ul J. lasińskieytt 5 — 18
róg O fiarne 'o b . Sądzi'

LEK. DENTYSTA

II
W. Pohulanka 16— 12

W - g * -f f i 1  ....... ..
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